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Ruch socyalistyczny, który. się objawia w ca- 
Jej niemal Europie, dopóty nie stanie się nie- 
bezpieczny rządom, dopóki nie przybierze na 
siebie cechy politycznej. Bezrobocie, zmowy 
robotników, zjazdy delegatów towarzystw ro- 
botniczych , kongresy profesorów ekonomii po- 
litycznej, a nawet stowarzyszenia niewiast 
z barwą emancypacyjną, nie sięgają jescze w 
sferę rządów. Czy zaś ta albo owa warstwa 


zagranicy, jak również doniesienie Timesa o 
rozmowie ministra rosyjskiego spraw wewnę- 
trznych Timaszewa z prezydentem Rpltej Fran- 
cuskiej ze względu na objawy radykalne we 
Francyi, są dowodem, iż tylko z Francyi idzie 
niepokój rządów i dworów. Gdyby bowiem re- 
formiści socyalni w Niemczech wzniecali jakie 
obawy, niewątpliwie poruszonoby przeciw nim 
te wszystkie środki, jakich dawniej używano 
przeciw demagogom najmniej nawet jaskra- 
od- FT" Pozwalają im wszelako naradzać się „nad 
bywać się będzie produkcya—- podatek od niej |. Php bra Zonin ROA a PB 
~ |cyalnych w sferze kapitału i pracy, w grani- 
cach fabryk, warsztatów, pod względem pła- 
cy, liczby godzin pracy, prawa udziału w ko- 
rzyściach prodaukcyi, obowiązków towarzyskich, 
zasad konkurencyi it.d.; gdziekolwiek jednak 
dotkną się socyaliśei interesów państwa, jak 
np. służby wojskowej, podatków, wyborów, 
międzynarodowego handlu, szkół, urządzenia 
gminy, tam komisarz rządowy na zgromadze- 
niu, a proces drukowy przeciw dziennikarzowi 
kładzie w imieniu rządu veto. Są nawet szko- 
ły socyalistyczne w Niemczech protegowane, 
gdy inne prześladowane, a to wedłe tego, czy 
wkraczają w zakres polityczny, w granice wszech- 
władztwa państwa, albo odciągają umysły od 
zajmowąnia się kwestyami politycznemi. 

Nie mogą wszelako kwestye socyalne pozo- 
stać zawsze w granicach nakreślonych im po- 
lieyjnie. : Wszelka bowiem zmiana stosunków i 
urządzeń spółecznych musi wcześniej albo pó- 
Źniej odbić się w instytucyach i organizacyi 
rządu. Idzie tylko o to, aby zastosowanie je- 
dnych do drugich niebyło doraźne, aby zmia- 
ny i reformy nie były skokami, a ludzkość nie 
była wystawianą na experymenta marzycieli 
albo fanatyków. Dla tego grozi zawsze rzą- 
dom niebezpieczeństwo od Francyi, że socya- 
liści francuscy wszelkiego rodzaju nie inaczej 
pojmują reformy i zmiany przez siebie pożą- 
dane, jak przez doraźny przewrót wszystkich 
instytucyj i urządzeń, to jest społeczności i za- 
razem władz i organów, któremi się ma ona 
rządzić, zatem przez rewolucyę. Wojny z Fran- 
cyą nie pragną już Prusy, choć się jej bie 
kają, alerpropagandy rewolucyjnej pod ha- 
słem socyalizmu muszą się obawiać, bo ruch 
socyalistyczny silnie się w Niemczech roz- 
mógł. 


dy publiczne funkcyonować nie przestaną. Po- 
niekąd nawet ruchy na polu socyalnem: odcią- 
gają umysły od spraw czysto politycznych, są 
klapą bezpieczeństwa dla państwa, dając du- 
chom niespokojnym i burzliwym popęd w kie- 
runku, w którym nie spotykają się ze zwierz- 
chnością. 

Ale dopiero wtedy ruchy te stają się gro- 
żnemi, gdy kwestye socyalne przenoszą się na 
pole polityczne, gdy zmiana stosunków eko- 
nomicznych wiąże się ze zmianą organizacyi 
politycznej, gdy socyaliści chcą być prawodaw- 
cami, sędziami, władcami, gdy w planach swo- 
ich reformacyjnych rozwiązać chcą armie sta- 
łe, zmienić prawo własności, prawo spadkowe, 
znieść listę cywilną i wywrócić trony. 

Dla tego nie wszystkie doktryny socyalisty- 
czne, nie wszystkie zjazdy, kongresy, stowa- 
rzyszenia znajdują pobłażanie u rządów. Wi- 
dzimy to: w praktyce: jedne z tych zebrań od- 
bywają się bez przeszkody w Niemczech, inne 
zaś muszą szukać dla, siebie więcej neutralne- 
go miejsca, w Anglii, Szwajcaryi, Holandyi. 

Francuskie szkoły socyalistów, jako wyrosłe 
z politycznych spisków, są niebezpiecznemi dla 


z próbek wprowadzenia w praktykę zasad roz- 
wijanych dotąd teoretycznie; natomiast dąże- 
nia niemieckich socyalistów poprzestają na sfe- 
rze ekonomicznej. 

W tej różnicy szukać należy przyczyn, że 
rząd pruski a za nim inne rządy niespokojnem 
śłędzą okiem najmniejszych okazów ruchu so- 
cyalistycznego weFrancyi, który zaraz przeo-| 
braża się w ruch polityczny i występuje jako 
rewolucya radykalna. Z Francyi udzielić się 
ten prąd może sąsiednim Niemcom i wprowa- 
dzić tameczny ruch socyalny na drogę rewolucyj 
politycznych. PREG 

Nawet tak obłaskawiony rewolueyonista jak 
Gambetta budzi niepokój rządów, a odezwa- 
nie się Thiersa w komisyi nieustającej o Gam- (R.) Uwagi i spostrzeżenia dziennika waszego 
becie, iż utrudnia stanowisko Francji mope] artykule wstępnym i przeglądzie politycznym z 
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d. 12 b. m. nie przeszły tutaj bez wrażenia. Były 
one zdaniem naszem i zdaniem wielu pod każdym 
względem nader trafne i prawdziwie polityczne. 
W nich — mniemamy —- odzwierciedla się obecna 
sytuacys: Uchwyciliście wybornie jej obraz. Czy 
ministeryum będzie miało odwagę zerwać z partyą 
pp. Giskry i Herbsta i oprzeć się na tej większo- 
ści, która w Peszcie głosowała za wnioskami rzą- 
dowemi; dalej, czy ministeryum zechce tej większo- 
ści zrobić pewne ustępstwa za cenę przymie- 
rza, wreszcie czy żywioły tej większości umiar- 
kowaną postawią cenę. swego aliansu? — od 
rozwiązania tych pytań załeży rozwój dalszych wy- 
padków w dziedzinie polityki wewnętrznej, zależy 
wzmocnienie i utrwalenie bytu obecnego minister- 
stwa. Chwilowe położenie rzeczy uważamy za bar- 
dzo odpowiednie idei kompromisu. Dalecy jesteśmy 
od takiego optymizmu, sgbyśmy dzisiejszy artykuł 
Prossy mieli uważać za natchniony przez rząd, 
ale rzucona przez ten dziennik myśl o mianowa- 
niu ministra galicyjskiego i podjęciu z Polzkami 
rokowań, nie jest niczem innem, tylko wynikiem 
obecnej sytuacyi stworzonej głosowaniem w Peszcie. 

PP. Herbst i Giskra — ostatniego powszechnie 
tu uważają za autora znanej cierpkiej odpowiedzi 
p. Ofenheima, danej ministrowi Banhansowi w spra- 
wie kolei czerniowieckiej —— idą coraz dalej w swej 
opozycyi przeciw obecnemu systemowi rządowemu. 
Wydali nowe hasło, że sprzykrzył im się udział, 
w delegacyach wspólnych, co zakrawa na chęć o- 
słabiemia i zakwestyonówania samej instytucji. 
Wszystkie te hasła rozdawane są z taką zręczno- 
ścią, że mimowolnie natiera się przekonania, iż 
jakaś niewidoma i znana ręka kieruje krokami o- 
pozycyi stronnictwa wieruokovstytucyjnego w Peszcie. 

Kilka wybryków dzłenuikarskich podnieść warto. 
Nowa Presse fosunęła wczoraj. niezręczność do te- 
go stopnia, że jak najwyraźniej piętnuje minister- 
stwo ks. Auersperga jako organ stronnictwa. wier- 
nokonstytucyjnego. Za tę obronę nie zasłużyła so- 
bie na wdzięczność rządu. Mieniąc gabinet mini- 
steryum reformy wyborczej, domaga się jak naj- 
rychlejszego wniesienia reformy wyborczej. Snać 
nie przeczuwa, że na polu reformy tej wybor- 
czej, rząd będzie musiał walną stoczyć bitwę z 
stronnictwem wiernokonstjtucyjnem. Delegatom, co 
głosowaniem swem w Peśacie uratowali stanowisko 
gabinetu, Nowa Presse wfwdzięcza się szyderstwa- 
mi. Drwi sobie w sposóbłgodny Zwtrablatiu z naz- 
wisk polskich na ski, jakby każdemu mogło być do- 
zwolone nazywać się „Kotz* lub „Streeruwitz,* 
Tagblatt znowu wymienił Cesarza” Niemieckiego, 
jako autora właściwego Wniosków barona Kuhna 
w sprawie; przedłużet su służby wojskowej. 
Cesarz Wilhehm: mial. nakłonić Cesarza Austryac- 
kiego, aby delegacyon: przedłożyć podobną ustawę. 
Dla czego „nakłonić,* czyby nie lepiej było od ra- 
zu powiedzieć, że Cesarz Niemiecki „żądał“? Z ta- 
kiego braku poczucia i godności. szydzić muszą 
nawet pruskie. dzienniki. Innego rodzaju cynizmu 
dopuścił się Vaterland, pisząc, że Cesarz Austry- 
acki tylko z przymusu znosi rządy gabinetu 
obecnego. i 

Wczoraj oglądaliśmy w Kunstverein obraz p. Ma- 
tejki. Pod względem światła, obraz niekorzystnie 
jest- umieszezony. Nie jest to wszelako winą dyrek- 
cyi, ponieważ cały lokal znajduje się pośród tak 
wązkich ulic, iż mało na pokoje pada światła. 


Zbyteczna nadmienić, że obraz ściąga na „siebie 
wyłączną uwagę widzów. Publiczność dziwi się nie- 
mało, jak dyrekcya mogła obok takiego. arcydzie- 
ła umieścić same prawie liche obrazy. Jeden tylko 
obraz zasługuje jeszcze na krytykę obok „Batore- 
go.“ Jest to obraz znanego i znakomitego malarza 
węgierskiego Munkaczego, przedstawiający biedną 
rodzinę, matkę z trojgiem dzieci, w chwili, kiedy 
rozdziela kromki chleba. Obraz to mały — ale 
wzrusza swoją prawdą. Koloryt jakby ołowiany jest 
zupełnie oryginalnym. Polak i Węgier złożyli się 
na tegomiesięczną wystawę Kunstvereinu. Między 
innemi obrazami są takie, które rażą niedołęztwem 
w wykonaniu. 


RPeszt 12 października. 


(W.) Delegacya austryacka ukończyła swoje głó- 
wne zadanie. Na dzisicjszem posiedzeniu budżet 
wspólny został przez nie ustanowiony, dodatkowe 
kredyta i rezolucye uchwalone. W szczegóły tych 
postanowień wdawać. się nie będę, najprzód dla 
tego, że jako takie, wówczas dopiero będą miały 
one moc obowiązującą, gdy delegacya, węgierska 
jednostajne poweźmie postanowienia, powtóre „Zaś 
dla tego, że sam minister wojny pod wrażeniem 
szczęśliwem otrzymanego przedwczoraj zwycięztwa 
był w dziwnie pojednawczem usposobieniu, gotów 
przystać na wszelkie ustępstwa. 3 
- Politycznie ważnym momentem pozostaje jedynie 
onegdajsze właśnie zwycięztwo. Nie pomogą wszel- 
kie sztuczne wywody wiedeńskich organów wierno- 
konstytucyjnych, że stanowisko ich stronnictwa zo- 
stało uratowane zwycięztwem mimo stronnictwa 
przez gabinet odniesionem. Każdy czuje, że coś się 
stało, co zmienia statykę parlamentarną i rządo- 
wą w zachodniej połowie monarchii. Same te or- 
gana czują wreszcie, że jest coś inaczej, aniżeli to, 
co one starają się w siebie i w innych wmówić, 


że ich argumentom choć dotąd nie odpieranym, 


brak naturalnej podstawy, i przechodzą z tonu try- 
umfu i pewności w jakiś niepokój i gorycz, a wzglę- 
dem głównego czynnika przy zwycięztwie względem 
ministrów wspólnych i ich prezesa, już nie wiedzą 
zgoła, jak się mają zachować. Hr. Andrassy tak 
doskonale bronił prawa i konstytucyi, że aż za do- 
brze, że aż niewygodnie, Bóg wie dla czego, z tą 
jego obroną. I polityka zagraniczna dobra, taka 
dobra, że jak Presse powiada, już wszyscy w Wie- 
dniu byli zdania hr. Andrassego nim jeszcze objął 
tekę ministerstwa, a jednak wszystko to doprowa- 
dziło do takiej konfuzyi, że nie wiadomo, gdzie 
wróg, gdzie przyjaciel, a już ani sposób trafić do 
jasnego programu wiernokonstytucyjnego stronni- 
stwa. Trudno trafić, zaiste, bo programu nie ma. 

Zmiana, jaka się dokonała w umysłach przez 
wotum z 10 b. m. pozornie małoznaczna, jest głę- 
boko sięgająca, i może doprowadzić do dalekich 
następstw, jeśli będą po temu czynniki. Na teraz 
ogranicza się ona do tego, że ministerstwo austry- 
ackie, które nie było kość z kości i krew z krwi 
koteryi, a parlamentarnie stało zawsze z łaski 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, stanęło nagle 
na swoich nogach. U góry, w sferach decydujących 
zrobiło to wielkie wrażenie: ministerstwo, powiada- 
ją, może być silne, gdy chce i umie, nie po- 
trzebuje dać się ciągnąć na pasku. Co 


więcej, sami ministrowie i ich szanowny prezes * 
powiadają: „jesteśmy silni* i odetchnęli, jak gdy- 
by po wyzwoleniu. Oto wszystko na teraz, lecz to 
wystarcza, aby „tło“ sytuacyi było zmienione, aby 
rozdział pomiędzy gabinetem Auersperga + stron- 
nictwem wiernokonstytucyjnem był dokonany. Co 
dalej nastąpi, tego dziś przewidzieć trudno, lecz to 
pewna, że dalszy rozwój będzie wypadkową zacho- 
wania się czynników mających istotną siłę i zna- 
czenie, a szanujących podstawy obecnego bytu mo- 
narchii. Dla takich czynników dziś otwarte pole 
działania, bo wyzwolenie z przymusowego położe- 
nia nastąpiło. . ; = 

Delegacya węgierska załatwiła wczoraj budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych. Przyjęła go bez 
żadnej prawie dyskusyi. Posiedzenie tem chyba się: 
odznaczjło, że hr. Keglevich Bela, niegdyś jeden 
z koryfeuszów najbardziej posuniętych lewicy środ- 
kowej w Izbie deputowanych, a który przed ro- 
kiem wystąpił z tej izby, znużony walką , zajął 
należne mu miejsce w izbie magnatów, i czuł się 
spowodowanym oświadczyć, że będąc niegdyś je- 
dnym z najbardziej zdecydowanych przeciwników : 
hr. Andrassego w izbie deputowanych, głównie wła- 
śnie dla względów na politykę zagraniczną, przy- 
znaje, że hr. Andrassy zmusił go obecnie polityką 
swoją do zmiany przekonań na tym punkcie, że 
on więc dla tej polityki żywi zupełne zaufanie. 


Hr. Andrassy przemawiał obszerniej tylko przy 


pozycyi „wydatki dyplomatyczne,“ odpierając zarzu- 
ty, że przy Stolicy Apostolskiej utrzymywany jest 
ambasador, gdy przy królu włoskim tylko poseł. 
Hr. Andrassy bronił pozycyi twierdzeniem, że nale- 
ży to do tradycyjnej polityki monarchii, aby przy 
Stolicy śtej utrzymywać ambasadora, że on nie nie 
ma przeciwko temu, aby i przy królu włoskim był 
akredytowany ambasador, jeśli same Włochy. ob- 
jawią tego rodzaju życzenie i zrobią odpowiednie 
kroki, lecz że w takim razie delegacya będzie mu- 
siała podnieść uposażenie tej reprezentacji. 

Jutro jest obiad u dworu, na który zaproszono 
25 delegowanych węgierskich i odpowiednią liczbę 
z delegacyi austryackiej. Polscy delegaci otrzymali 
zaproszenie, jakoteż niektórzy z wiernokonstytucyj- 
nych koryfeuszów. 

Delegacya węgierska skończy zapewne we wto- 
rek obrady nad budżetem wspólnym. Pozostaną 
więc tylko do załatwienia nuncya 1 wyrównanie 
różnie istniejących pomiędzy uchwałami obu dele- 
gacyj. Ponieważ zasadniczych różnie nie ma, więc 
do piątku całe zadanie delegacyjne będzie mogło 
być ukończone. i 

Hr. Andrassy wyjeżdża na czas nuncji do Te- 
rebes. 

Wczoraj nastąpiło głosowanie nad adresem w 
Izbie deputowanych sejmu węgierskiego i przyję- 
cie go w szczegółowej dyskusji. Większość deaki- 
stowska wynosiła 84 głosów, opozycya 101 gło- 
sów. Brakło aż 132 deputowanych. Jest to także 
jedną z oznak sytuacji, bo znacznej części z tej 
liczby, nieobecność nie pochodziła ani z niemo- 
żności, ani z obojętności — lecz była umyślną. 

W szczegółowej rozprawie zaszła jedna tylko 
poprawka mianowicie na żądanie posłów chorwac- 
kich, a za przymówieniem Deaka, wyrażono, że 
przyłączenie Dalmacyi, jest gorącem życzeniem 
Chorwacji i Slawonii“ i innych ziem korony Śgo 
Szczepana. Otóż to wymienienie Chorwacyi było ` 


|paru dostarcza jej i dostarczać będzie nadal kon- 
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Przegląd dramatyczny. 


Bociany dawno już odciągnęły zostawiając w u- 
pominku wróżbę rychłej jesieni, która tym razem 
jakby chcąc wynagrodzić krzywdy, jakie nam ka- 
pryśne i płaczliwe lato zadało, przymila się je- 
szcze bodaj czy nie ostatniemi już uśmiechami 

w ciepłego słońca i jasnego lazuru. Kto może dosia- 

) | — duje jeszcze na wsi lub kończy dalekie zapędy za- 

granicznej villeggiatury, aby wzmocniwszy: zdrowie 
u tych lub owych wód, z zapasem swobodnej my- 
sli, tak potrzebnej na codzienną ekspens wśród 
długiej zimy naszej, wrócić do miasta i mieć o 
czem wspominać, zanim tych wspomnień nie zatrą 
nowe nudy... przepraszam nowe zdarzenia. O nu- 
dach mowy tu być nie może, bo choć miasto na- 
sze jest dziś tylko stolicą powiatu, niewyrzekło się 
jednak przywileju wielkiego grodu i ma zawsze o- 
gromng siłę atrakcyjną dla wszystkich, w których 
sercu gra uczucie polskie i niewygasła cześć świe- 
„tnej przeszłości naszej. W tej porze więcej może 
niż kiedy zgromadziło się pod stopy Wawelu ro- 
dzin polskich z różnych dzielnie rozdartej naszej 
ojczyzny i jakkolwiek żyją po największej części 
życiem rodzinuem lub w ciaśniejszem kółku da- 
wnych znajomych, są jednak chwile gdzie ich obe- 
cność pomiędzy nami częściej się manifestuje. 

W teatrze np. w którym brak jeszcze zwykłej, 
przez dluższy lat szereg jednej prawie zawsze pu- 
bliczności, widać od rozpoczęcia się teraźniejszego 
kursu świeży, coraz zmieniający się napływ osób, 
Już nie przejczdnych zapewne w tej chwili — gdyż 
przejazd poniekąd przeminął — lecz stałych pra- 
wdopodobnie, choć nieznajomych mieszkańców mia- 
sta. Dobra to zaiste wróżba dla sceny krakowskiej, 
której. przybywa nowy dość liczny kontyngeńs wi- 

dzów. Wątpić bowiem nie można, że ci, których 

sprowadza cześć naszych pamiątek, naszych wiel- 
ich wspomnień, nie omieszkają czci swej okazać 
temu co teraźniejsze, co narodowe, co zdoła roz- 

grzać uczucie, co jest podstawą rozwoju myśli i 

języka, słowem sztuce i scenie. Kto umie uszano- 

wać przeszłość, nio może być obojętnym dla dzieł 

chwili obecnej; jedno uczucie potrąca i budzi drugie. 

Nie braknie do tego, jak się spodziewać należy, 

ciągłej podniety. Ropertoar, którego dotychczaso- 

wy dobór scenie krakowskiej przed wszystkiemi 

| innemi w Polsce dawał pierwszeństwo, nie zniży 

|| zapewne swej skali, lecz się odświeży i wzmoże w 

(| tym kursie niejednym arcydziełem europejskiem, 
f niejednym utworem narodowym, których od lat 
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kurs dramatyczny. Szezęśliwa inicyatywa hr. Fran- 
ciszka łubińskiego i dawniejszej dyrekcyi, w któ- 
rej ślad dyrekcya obecna godnie wstąpiła zwię- 
kszając i sumę i liczbę nagród, wydała już owoce. 
Nie śą to zapewne brylanty czystej wody — gdyż 
epoka obecna w całym świecie nie bogata w tego 
rodzaju skarby — ale utwory, które iść mogą z iu- 
nemi o lepsze, produkcye nie jednodniowe, lecz 
budzące zajęcie równe wczoraj jak dzisiaj, czego 
dowodem, że sztuki nagrodzone, po kilka a nawet 
kilkanaście razy w jednym roku z tem samem wra- 
żeniem w pełnym teatrze były przyjmowane. Mie- 
siąc jeszcze nie minął od zaczęcia się przedsta- 
wień nowego kursu, a już widzimy drugą z sztuk 
konkursowych na scenie. Dramat Przeor Paulinów 
czyli obrona Częstochowy zrobit początek, czy do- 
bry? osądziła tłumna trzechkrotnie publiczność; 
wczoraj ukazała się poraz pierwszy opera ludowa 
w ch aktach z muzyką p. Kazimierza Hoffmana, 


pod nazwą: Skarby i Upiory czyli trzecia część 


Krakowiaków i Górali z tekstem p. Aleksandra 
Tadnowskiego, za który na konkursie autor drugą 
otrzymał nagrodę. Dwie pierwsze części tego, dziś 
już w trylogię zamienionego dzieła, od pół wieku 
przeszło nie schodzą ze sceny, a ich żywotność 
płynie równie z wdzięcznej muzyki, która brana z 
motywów ludowych, upowszechniła się i przeszła 
do ludu, jaki z tego względu, że nader mało, a 
nawet rzec można zupełny brak jest utworów sce- 
nieznych, któreby w tak wiernym, a zarazem zaj- 
mującym obrazie przedstawiały obyczaje ludu. P. 
Kadnowski, którego raonodramy jak np. Berek za- 
pieczętowany i Stefen z Pokucia do arcydzieł w 
swoim rodzaju należą, powziął szczęśliwą myśl 
wysnucia dalszej nici z tego samego kłębka i jako 
praktycznie obeznanemu z wymogami sceny, łatwiej 
mu było niź komu innemu doprowadzić zamiar ten 
do skutku. To też jeżeli nowy utwór nie odznacza 
się taką świeżością sytuacyj jak poprzednie części 
„Krakowiaków i Górali“ — gdyż z samej natury 
rzeczy wpadać musiał w ubite tory — zato góruje 
nad niemi dramatycznością rozwiązania i śmielszą 
dosadnością patryotycznego zakrojn. Okoliczność 
ta jest zarazem wymowną cechą epok politycznych, 
w jakich każda z części owej trylogii powstała. 
Brzemie cenzury ciążące nad swobodą myśli w cza- 
sach zrodzenia się dwóch pierwszych, a szczegól- 
nie drugiej, zmuszała je osłaniać się w alegorye i 
dwojako tłómaczyć się dające aluzye, dziś spadły 
u nas okowy z myśli, która nie ma już potrzeby 
ukrywać się w łupinie dwuznaczności, lecz wystę- 
puje żywa i niekłamana. 

- Sama treść libretta jest tego dowodem. Akcya 
odgrywa się po upadku powstania 1831 r., o któ- 


rem (mówiąc nawiasem) niegdyś nie wolno było 
wspominać na scenie. Bardos, co będąc w pierw- 
szej części ubogim tylko studentem, odziedziczył 
w drugicj po wuju znaczny majątek, poświęca go 
w trzeciej na sprawę ojczyzny, za którą sam wal- 
czy w szeregach polskiego wojska. Tam ocala Wan- 
dę wraz z jej bratem, których dom naszła horda 
dzikich napastników, szerząca śmierć i pożogę. Oca- 
lona przysięga mu wdzięczność, on ocalonej miłość. 
Z tego tematu płynie rozwiązanie, które poprze- 
dzone epizodami, wynikającemi z wprowadzenia 
tych samych osób i tych samych zdarzeń, jakie 
dwie pierwsze części w ruch potrącają, nadaje u- 
tworowi odmienną od tamtych barwę, i bardzo wła- 
ściwie je uzupełnia. i è 

Komisya konkursowa wyraziła w motywach przy- 
znania nagrody temu utworowi, że zawdzięcza ją 
głównie okoliczności, iż jest ludowym, a sztuk te- | 
go rodzaju coraz większa daje się uczuwać potrze- | 
ba i wskazała zarazem, że wiersz jakkolwiek w o- 
góle dość potoczysty, jest niekiedy zaniedbany a 
rym tu i owdzie naciągany. Wobec tych małych 
skaz, większe są bezwątpienia zalety sztuki. Jest 
ruch ciągły, jest rozmaitość, zaledwoby powiedzieć 
nie można, zbyteczna; jest pasmo. logiczne niepozo- 
stawiające najdrobniejszego szczegółu bez usprawie- 
dliwienia. Najsilniejszy jednak powab i prawdziwy 
urok nadała utworowi temu dopiero muzyka ukła- 
du p. Hoffmana, muzyka zastosowana do postępu 
nowszych pojęć i wymagań myśli, tu czysto naro- 
dowa, tam tłumacząca się wznioślej, tu rześka i 
skoczna, owdzie elegijnym nacechowana wdziękiem. 
Trudno wyliczyć ustępów, które jakby na komendę 
wywoływały grzmot oklasków. Najbardziej jednak, 
o ile uważaliśmy, podobały się chóry kobiece i męz- 
kie w pierwszym akcie, oberek i śpiew p. Cwik- 
lińskiej w akcie trzecim. Po każdym akcie wywo- 
ływano kompozytora i autora długiemi oklaskami, 
objawiając im zadowolenie. Nowa ta, opera, w któ- 
rej muzyka, tańce, a szczególniej ładnie według 
pomysłu p. Ekera ułożony taniec góralski zachwy- 
cił publiczność i na jednogłośne jej żądanie był 
powtórzony, opera, powtarzamy, której powodze- 
niu mise eń sedne, piękna nowa dekoracya w dru- 
gim akcie przedstawiająca wnętrze młyna, sta- 
ranna gra, świeże ubiory: szły w pomoc, nieraz 
zapewne w najbliższym czasie zgromadzi tak. licz- 
ną publiczność jak wczoraj, gdzie wiele osób wró- 
cić musiało z powodu że już żadnego wolnego miej- 
sca w całym przestworze teatru nie było, i jak te- 
go życzyła w końcowej śpiewce panna Owiklińska, 
doczeka się tak długiego życia na scenie, jak dwie 
jej starsze rodzone siostry. 

Pannie Owiklińskiej należy się niezaprzeczenie 
| palma pierwszeństwa w partyach śpiewnych; w ak- 
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cie trzecim śpiew jej wywołał huczne oklaski i o- 
budził taki zapał, że po skończeniu sztuki, publi- 
czność chcąca jej złożyć ponownie swe uznanie, nie 
mogła się uspokoić, gdy się nie pojawiła na sce- 
nie. Gra, jakeśmy rzekli powyżej, była w ogóle 
staranną; p. Ekerowa, p. Zamojski, panna Kwie- 
cińska, p. Terenkoczy najwięcej jednak zwracali 
na siebie uwagę. 
Oddawszy pierwszeństwo pierwszemu przedsta- 
wieniu nowej sztuki, cofnąć się musimy wstecz, 
aby sprawozdaniem objąć całotygodniowy repertoar. 
We wtorek odegrano komedyę w 1 akcie hr. A. 
Fredry Posażna Jedynaczka, krotochwilę w 1 ak- 
cie ze śpiewkami przełożoną z niemieckiego przez 
Juliana Miłkowskiego O chlebie i wodzie i komi- 
czną operetkę w 1 akcie z muzyką Suppego Piękna 
Galatea. O pierwszej z sztuk wymienionych po- 
wiemy, że jakkolwiek w części inna tym razem 
była obsada ról niż dawniej, całość jednak wypa- 
dła gładko, a za dowód, że najmniejszą rolę mo- 
żna dobrą grą podnieść, posłużyć może tym razem 
p. Majówna, która z roli Agaty, mało zresztą zna- 
czącej, uczyniła rolę wcale ponętną. Bardzo dobrze 
odegrała również p. E. Baumanówna rolę Kamili. 
W drobnej komedyjce O chlebie i wodzie, której 
treść bardzo jest prostą i bez efektownego splotu 
intrygi — przedstawia bowiem pensyonarkę, skazaną 
przez swą przełożoną na areszt i głód, a od gło- 
du wybawioną przez sąsiada kompozytora Smycz- 
kowskiego, który jej jadło przez okno podaje, — mia- 
ła panna Szaszkiewiczówna sposobność w bardzo 
pochlebnem świetle zaprezentować swój talent. Tru- 
dno lepiej uwydatnić krnąbrność, swobodę,  figlar- 
nosé i maniery dziewczynki, która zdawała się, jak- 
by żywcem wziętą ze szkoły, niż to uczyniła mło- 


da artystka, której tytułu tego w roli wspomnionej 


odmówić nie można. Rolę Smyczkowskiego grał p. 
Cybulski; po raz drugi już przypadło mu wystąpić 
z p. Szaszkiewiczówną, i słusznie, grą swoją uzu- 
pełniają się bowiem wybornie. 

W komedyi w 3 aktach Benedyxa pod tytułem 
Wujaszek całego świata przerobionej z niemieckie- 
go, kilkakrotnie już na scenie naszej dawanej, a 
zawsze miłe sprawiającej wrażenie, wystąpił we 
czwartek p. Rychter w całem mistrzowstwie swej 
gry. Największym tryumfem gry artysty jest nieza- 
wodnie owa prawda, która zapominać każe o ar- 
tyście, a przypomina kogoś znajomego, kogoś wi- 
dywanego często, a przecież trudno sobie przypo- 
mnieć, gdzie się go widziało. Otóż takim jest Wu- 
jaszek kreacyi p. Rychtera. Ów dobroduszny sta- 
ruszek, umiejący. sobie każdego ująć, każdemu 
chcący oddać usługę, to typ tak żywo rysujący się 
w imaginacyi, która mu takie zwykła nadawać cia- 
ło jakie mu nadał artysta i ztąd to pochodzi owa 


|wiązkiem Polaka, 


niedająca się przypomnieć znajomość. I tym razem 
wystąpiła p. Szaszkiewiczówna w roli Józia, i jak- 
kolwiek grała dobrze, jednak już nie do tego sto-. 
pnia, jak w rolach panien. e J 

W tym samym dniu odegrano znaną już kome- 
dyę 1 akcie Don Manuela Juana Diany z hiszpań- 
skiego p. n. Recepta na. świekry, W której p. Le- 
szczyński grał rolę Federika. Lubo wolimy go wi- 
dzieć w dramacie, gdzie talent jego w Jaśniejszem 
występuje świetle, jednak sympatyczna Jego postać 
i_głos dźwięczny zastosować się dają korzystnie do 
każdej prawie roli. Ę f 

W sobotę odegrano dramat w 3 aktach przez. 
Władysława Syrokomlę p. n. Kasper Karliński. 
Piękny to przedmiot dla dramatycznego piora, mie- 
szczący w sobie wiele warunków do utworzenia 
znakomitego dzieła. Ale z pod pióra naszego poety 
wyszedł on jakby w pobieżnym szkicu, ujęty w jak 
najciaśniejsze rozmiary, tak, że efekta ścigają się 
bez wypoczynku i pomimo całej swej tragiczności 
nie wywierają tak głębokiego wrażenia jakby wy- 
wierać powinny. Zarzucają niektórym obrazom brak 
powietrza; pomienionemu dramatowi zarzucićby mo- 
żna brak pojęcia czasu, wszystko bowiem. dzieje 
się jakby pchane siłą pary. Piękny, płynny i poto- 
czysty wiersz nie ocala dramatu, który pomimo ca- 
łej swej wzniosłości, ma w sobie coś jasełkowate- 
go, i dla tego to, może nawet nie w myśli odda- 
nia go na scenę pisany, na scenie traci ten powab 
jaki mieć może w czytaniu. Wielkie postacie, któ- 
rych tyle tu wchodzi, zasługiwały na to, aby obra- 
zowi, który ich ma objąć dać przyzwoite ramy. 
Ale i wielkie te postacie w nie dość właściwym 
występują świetle. Stadnicki n. p. to raczej Opry- . 
szek niż szlachcic polski. Obrażona miłość własna 
w człowieku, który się nie wyrzekł wszelkiego u- 
czucia ludzkiego, nie może przybierać względem 
kochanej niegdyś osoby tej dzikiej rubaszności, na 
jakąby się chyba prosty kozak zdobył. Sam Ka- 
sper Karliński w chwili walki uczucia ojca z obo- - 
ileż jest niższym od Kordeckiego 
w „Przeorze Paulinów* w chwili podobnej walki? 

Trudną jest nadzwyczajnie dla artystów gra w ro- 
lach, których charaktery nakreślone są fałszywie, 
dla tego niemożnaby nawet brać za złe, jeżeli po- 
stacie chybione grę nasuwają chybioną. Pomimo 
tego widzieliśmy wiele chwalebnego usiłowania w 
grze p. Leszczyńskiego (Karliński) p. Wolskiej (Do-- 
rota) p. Baumanowny (Zygmunt) p. Ekerowej (Mar- 
ta) i p. Szymańskiego (Lichtenstern.) 
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-czeniu rozprawy adresowej. Dziś tylko powiem, 
` że rozpoczęła się naganka bar. Sennyey do gabi- 


pretis, zachowuje się w tej kwestyi nader nieży- 
- ezliwię dla, Węgier. 


- rosyjskiego na Wschodzie a skończywszy na Francji, 


- Zeitung posuwa je nawet tak daleko, że domaga 


- katoliekiemi, gdyż na pokojowej drodze do żadnego 
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„pierwiastkowo opuszczonem — żądano go zaś aby 
niejako zaznaczyć dokąd ma ewentualnie należeć 
Dalmacya, a Deak poprawkę tę poparł, mówiąc 
że jest ona naturalną konsekwencją prawa ugody 
z 1868 roku. 

Dzisiaj została wybrana deputacya regnikolarna 
do zmian w ugodzie chorwackiej z 8 członków 
Izby. deputowanych — zasiędą w niej pp. Tisza, 
Ghyczy i Sennyey. 

Wakacye Izby tak dobrze jak się zaczęły — bę- 
dą tylko posiedzenia dla publikacyi praw. Naj- 
pierwsze posiedzenie regularne dopiero 4 listo- 
pada na którem. prezes. gabinetu obowiązał się 
wnieść projekt organizacyi stolicy. Dziś wniesiono 
projekt kolei żelaznej z Kikinda na Panesowy — 
czyli komunikacyi ze Wschodem, trudności więc 
tak mnogie, już usunięte. 

Jutro napiszę obszerniej o rezultatach i zna- 


janiem zarzutów przez poprzednich mówców pod-|nikt sam nie wywołuje i dla tego śmiem wniosko- 
niesionych. Najpizód zwraca się przeciw Rechbau- |wać, że skoro nie zapytano ministra skarbu, to 
erowi, który twierdził, że trzechletnia służba w | zapewne musiano mieć przekonanie, iż móżna się 
wojsku jest za długa; tak nie jest, albowiem całe | zgodzić na żądanie ministra wojny. 

trzy lata służyć tylko musi żołnierz mnićj wy-| Mówca udawadnia cyframi i bardzo szczegółowo, 
kształcony. Armia nasza, walczyła zawsze dzielnie, |że żądania ministra wojny nie są przesadzone, od- 
lecz szkoła i ćwiczenia wyrabiają dopiero potrze-|powiada na zarzuty Herbsta, Brestla, Giskry, 
bne dla żołnierza w wojnie zdolności. Non tam | Rechbauera i usprawiedliwia przekroczenia w bud- 
virtus, sed ars et ingenium in proelio praestant |żecie. Oświadczenie zaś ministra. wojny tłumaczy 
victoriam w ten sposób, że „w zakresie tych sum, których 

Mówca zapuszcza się daléj w szczegóły i stara | rząd domaga się od delegacyj, znajdzie się pokry- 
się, udowodnić konieczność swych żądań: prze- |cie wydatków: zwyczajnych w roku przyszłym i na- 
szedłszy zaś w zakres polityki zwraca uwagę, że |stępnych, oczywiście z uwzględnieniem nadzwy- 
pewien sławny pisarz puścił w świat dzieło, w | czajnych zmian w stosunkach pieniężnych.“ Oświad- 
którem wysławia prawo zaboru, a dzieło to wszę-|czenie tò daje Wam pewność, którą w interesie 
dzie najlepszego doznało przyjęcia. Konieczną jest obu części uważam za konieczną. 
przeto rzeczą, skoro takie teorye prawne znajdują | Niechaj mi wolno będzie, kończy temi słowy hr. 
przystęp, aby każde państwo postarało się o środ- Andrassy, zakończyć przemówienie moje tem, że 
ki i odpowiednią siłę przeciw napaściom nieprzy- |powody, jakie przytoczył rząd na usprawiedliwie- 
jacielskim. i ; S ZA nie swych żądań, nie przedstawiają się, jako pre- 

Dalćj zbija twierdzenie Herbsta, że powinien to |sya, jak to usiłowano wykazać, lecz jako powody, 
co nie ma miejsca w wydatkach zwyczajnych, prze- |które z obu stron przedmiotowo rozważone, po- 
nieść do nadzwyczajnych. Nie może tego zrobić, | winny przynajmniej równo zaważyć na szali roz- 
ponieważ stara się, gdzie tylko może, zaprowadzić | strzygnienia. 
oszczędności, i unika stawiania za wielkich żądań. | Po krótkich bardzo przemówieniach, co do uwag 
Porównawszy Prusy z rami, pokaże się, że żoł- |osobistych, Herbsta, Giskry i ministra wojny przy- 
nierz kosztuje u nas w przecięciu o 70 zł. mnićj, |stąpiono do głosowania, którego rezultat jest wia- 
niż w Prusiech, oraz armia austryacka jest naj- |domy, uzupełniamy go tylko podając nazwiska gło- 
tańszą w Europie. sujących. 

Najważniejszym ustępom mowy bar. Kuhna by-| Za wnioskiem bar. Gablenza, a względnie za 
ło oświadczenie, iż budżet tegoroczny będzie już | wnioskiem rządu głosowali: Auersperg, Burg, Czer- 
normalnym. W każdym jednak dzienniku wiedeń- ne, Czerkawski, Danilo, Fedrigotti, Gablenz, 
skim oświadczenie to brzmi inaczćj, a wszystkie | Greuter, Grocholski, Hartung, Hoyos, Horo- 
są trochę niejasne, powtórzymy je więc z dzienni- dyski, Jabłonowski, Jaworski, Khevenhiil- 
ką urzędowego : e Soc ler, Kotz, Kiibeck, Lodron, F. Mayer, Oelz, Pas- 

W końcu oświadcza mówca w imieniu rządu, że|cotini, Pino, Pipitz, Rechberg, bar. Ritter, Ryl- 
budżet wojenny na r. 1873 należy uważać za bud-|ski, Scrinzi, Thür, Trauttmannsdorff, Vrints, 
żet normalny i że na przyszłość nie będą już sta- | Weigel, Wickenburg, Zyblikiewicz. 
wiane w wydatkach zwyczajnych nowe żądania, a| Przeciw wnioskowi rządowemu, a za wnioskiem 
to tem mnićj, że pomieszczenie przybyć mających | wydziału głosowali: Brestel, Carneri; Demel, Fi- 
28,706 ludzi nie pociągnie za sobą nowych ko- |guly, Giskra, Graf, Herbst, Karajan, Kardasch, 
sztów. ; ; Korb, E. Mayer, Pratobevera, Rechbauer, W. Rit- 

„Minister wojny zamknął swoją mowę odwoła- ter, Roser, Schaup, Schier, Seidemann, Strass, 
niem się do ofiarności i miłości ojczyzny członków | Streeruwitz , Tschabuschnigg, Weeber, Wegschei- 
delegacyi i prosił o uchwalenie wniosków rządo- |dqer, Zaillner. 
wych. 3 Drugą kwestyą zasadniczą, którą delegacya mia- 
_ Hr. Andrassy: Jakkolwiek sprawa ta bezpo-|łą rozwiązać przed przystąpieniem do obrad nad 
średnio go nie dotyczy, zabiera jednak głos dla | szczegółowemi tytułami budżetu ministerstwa woj- 
tego, że podczas obrad podaoszono kwestye do|ny, była sprawa podwyższenia płac duchownym 
niego Się odnoszące. Minister wojny żąda, aby liczbę | wojskowym. Wydział, jak wiadomo, wniosek odnośny 
żołnierzy w jednćj kompanii podnieść, aby przez |rządu, aby płace te zrównać z płacami oficerów, 
wyzyskanie trzechletnićj służby zrobić żołnierza | odrzucił. Na onegdajszem posiedzeniu delegacji 
dzielniejszym i wykształceńszym, a tem samem Ca- |austryackiej podjął ten wniosek del. Wicken- 
łą „armią postawić na równi z innemi armiami. |burg; po krótkiej jednak dyskusyi, w której za- 

Zeby delegacya dobrze rzecz pojęła, trzy zadać |bjerali głos Dr Figuly i Dr Herbst przeciw, a ks. 
sobie należy pytania Najprzód: Czy jest to praW- | Greuter za wnioskiem, przychylono się do życzeń 
dopodobnem, że służba trzechletnia podniesie war- | wydziału i wniosku podwyższenia płac duchownym 
tość wojskową, dzielność i wykształcenie armii 1| wojskowym nie przyjęto. 3 
postawi ją na równi z innemi armiami. Powtóre:| Załatwiwszy w ten. sposób dwie kwestye zasa- 
Czy stosunki europejskie są tego rodzaju, że po-|dnicze, przystąpiono do obrad nad tytułami po- 
mimo tego przekonania i nie postępując nieprze- | szczególnemi. Dyskusya nie budziła już zajęcia, 
zornie, moglibyśmy nie przeciągać czasu służby | uchwalano bowiem jeden tytuł za drugim, a nie- 
wojskowćj. Po trzecie,wreszcie: zy stosunki fi- | mal wszystkie zgodnie z wnioskami wydziału. W 
nansowe obu części monarchii są tego rodzaju, iż |piątek ukończono budżet wydatków zwyczajnych 
mogą znieść nowe ofiary, bez zadania ciosu kredy- | ministerstwa wojny, w sobotę budżet wydatków 
towi państwa. SARE | . . | nadzwyczajnych, w którym zamieszczono jako dru- 

> Co się tyczy pytania pierwszego udowodnił już|gą ratę 100.000 zł. na dalsze fortyfikacye około 
minister wojny dostatecznie, że trzechletnia służba | Krakowa, oraz jako trzecią ratę 150.000 zł. na 
w wojsku jest koniecznością. i ; budowę koszar w Krakowie, a 100.000 zł. na for- 
_ Odpowiadając na drugie pytanie rzekł hr. An- |tyfikowanie Przemyśla. Prócz tego przyjęto dwie 
drassy: Bezwzględnie zaprzeczam, aby oświadcze- |rezolucye, z których pierwsza wzywa, aby mini- 
nie ministra spraw zagranicznych mogło służyć za |sterstwo wydelegowało komisyę do ułożenia bud- 
podstawę organizacyi armii. Jestto powszechnie |żęty normalnego, druga domaga się rewizyi kon- 
przyjęty przesąd, że minister spraw zagranicznych traktu zawartego z konsorcyum Skenego i zdania 
ma być ową żabą, która posiada własność, iż na- | tego sprawy przyszłej delegacyi. W końcu uchwa- 
przód przeczuwa pogodę lub niepogodę. Na zapa- |]ono jeszcze kredyta dodatkowe na r. 1872. - 
trywanie to nie mogę się zgodzić i nie chętnie sto-|  Dolegacya austryacka ukończyła tedy swoją pra- 
sowałbym. jo obowiązująco do siebie, ponieważ|cę; delegacya węgierska kończy swoje obrady, po- 
świadczą przykłady tak u nas jak gdzieindzićj, pro- | czem nastąpią nuncya, a jak przypuszczają, dele- 
rocy ministeryalni przepowiadali często pogodę, a|gącye już w tym tygodniu zupełnie prace swoje 
pomimo tego nagle nastąpiła ulewa. Ja sądzę, że| nkończą. 
minister spraw zagranicznych ostatnią jest osobi | — NPan udzielił dyplomowi mianowanego kon- 
stością, która tak samo jawnie o tem się wyrazić |sulem rzeczypospolitej. francuzkiej w Peszcie p. 
może, jak każdy inny członek ciała prawodawcze- |Guyot — Montpayroux najwyższe evequatu" 
go. Dlaczego * ponieważ czarne chmury, na które RSP O Z OTOZ O e OREW 
wskazuje równocześnie przyciąga, a jeśli państwo |* 
w błąd wprowadza, sprowadza na głowę jego niebez- 
pieczeństwo. Lecz przez to bynajmnićj nie chcę co- 
fnąć cokolwiek z tego co powiedziałem w wydziale. 
Wróciwszy ze zjazdu w Berlinie wyraziłem się tam, 
iż tak cel, jaz wynik tego zjazdu uważać muszę 
za m gące wzmocnić pokój; powtarzam to dzisiaj 
z całem przekonaniem. Powiedziałem, że stosunki 
nasze do innych znaczniejszych państw mogą być 
nazwane dobremi. Powtarzam to dzisiaj i dodaję, 
że żywię nadzieję, a nawet pewne przekonanie, że 
stosunki te i nadal takiemi pozostaną, są nawet 
widoki, iż pozostaną tak dobremi, jak stosunki któ- 
regokolwiek państwa do wszystkich innych, dopóki 
tylko prowadzoną będzie polityka, którą nie nazwa- 
łem i nie uazywam moją, lecz która wypływa ze 
zdrowych i dobrze pojętych interesów, tj. polityka 
pokojowa. 

Jeżeli to wszystko powiedziałem, a teraz powta- 
rzam, to niechaj nikt z tego nie wyprowadza, że 
mogę ręczyć za utrzymanie pokoju europejskiego 
przez długie lata. Za to nietylko ja, ale nikt rę- 
czyć nie może. 4 

Dobrym jest przykład, jaki dał del. Greuter- o 
strażniku, któryby powiedział: „Moi panowie, nie 
gkajcie się, ja z zasady przeciwny jestem wszel- 
kiemu ogniowi,* na zaufanie zasłrguje ten, który 
mówi: „Starać się będę, aby ogień nie wybuchnął, 
jośli jednak wybuchnie, szybko go ugaszę, dajcie 
mi tylko ludzi i przyrządy, jak najwięcćj i jak naj- 
rychlej,* 

Według mego przekonania jednem z głównych 
zadań ministra spraw zagranicz: ych jest, utrzymać 
do're stosunki z państwami, które równe mają lub 
mieć mogą interesa. Lecz czemże są te stosunki? 
Stosunki te w chwili krytycznćj są tyle warte co siła, 
jaką przynosimy. Mógłby ktoś powiedzieć, że jestto 
polityka bardzo realistyczna; przyznaję, lecz jest ona 
jedyną, która nie prowadzi do złudzeń, i to szcze 
gólniój wtedy, jeśli ręka w rękę idzie z rzetelną 
wolą utrzyman a pokoju. Nie mógłbym przeto za- 
jąć stanowiska, aby zważając tylko na dzisiejsze 
stosunki europejskie, zapominać o tem co zresztą 
jest pożyteczne, a nawet konieczne. 

Przechodzę do trzeciego pytania odnoszącego się 
do położenia finansowego. Tutaj mówca odwołując 
się na nieprzyjęcie wniosku bar. Gablenza, aby 
wezwać przedlitawskiego ministra skarbu, rzekł: 
Jeśli ktoś w tem przykrem jest położeniu, że dru- 
gi żąda od niego pieniędzy na jakiś cel, a on nie 
ma zamiaru dać tychże z jakiegokolwiek powodu, 
zasłania się zwykle w ten sposób: Stosunki moje 
nie pozwalają mi na to, nie mogę tego zrobić. 
Gdyby ktoś wtedy wystąpił z księgami rachunko- 
wemi, któreby inaczćj dowiodły, to oczywiście nie 
byłoby dla tamtego przyjemnem. Sytuacyi takićj 


netu przez organa rządowe. Przedstawiają, mu, że 
jak wejdzie to będzie następcą hr. Lonyaya, a jak 
nio wejdzie, to okaże że nie trzyma ściśle z dea- 
kistami. 

O projektach bankowych nic nie donoszę, po- 
mimo licznych planów i pogłosek w dziennikach 
wiedeńskich — bo jak „Pester Lloyd“ z pewnością 
dobrze informowany w tej kwestyi utrzymuje, do- 
piero jutro na radzie ministeryalnej pod prezyden- 
cyą Cesarza, nastąpią „zasadnicze“ decyzye. Pe- 
ster Lloyd. stwierdza, że minister austryacki De- 


BBeriimn 12 października. 

(4) Mianowanie p. Keudella przyjaciela osobi- 
stego 1 powiernika ks. Bismarka posłem niemieckim 
w Carogrodzie, jest faktem mającym w dziedzinie 
obecnej polityki nadzwyczaj wielkie znaczenie; nie 
podobna bowiem nie dostrzedz w tym wyborze 
wskazówki przyszłej akcyi politycznej, której pra- 
wdopodobieństwo utwierdza powierzenie interesów 
niemieckich w Turcyi właśnie jednemu z najzdol- 
niejszych ludzi z dyplomatycznej szkoły kanclerza. 
Tem samem wyraźnie oznaczonem zostało miejsce 
"wymagające najdokładniejszej znajomości planów 
ks. Bismarka i zaufanie jego do osoby powołanej. 
Od czasów wojny krymskiej zmieniła się też zu- 
pełnie sytuacya polityczna moearstw europejskich; 
począwszy od słabnięcia z każdym rokiem wpływu 


która zanadto jest zajętą stosunkami wewnętrznemi 
i zagojeniem ran świeżo otrzymanych, aby w ogóle 
mogła się mieszać do spraw zagranicznych, wzmo- 
gła się przewaga Prus, które odgrywać zechcą i w 
kwestyi wschodniej najważniejszą rolę. Trudno przy- 
puścić, aby zjazd berliński i wynikła ztąd har- 
monia między trzema mocarstwami miały ozna- 
czać wspólną krucyatę przeciw Turkom w imieniu 
cywilizatorskiej idei, jak tego żąda berliński Tage- 
blatt, który w ostatniem starciu między Turkami 
a Czarnogórcami upatruje nawet pierwszą wróżbę 
tej nieuniknionej wojny; interesa bowiem Austryi 
i Rosyi na Wschodzie tak są odmienne a nawet. 
wręcz sobie przeciwne, że wszelkie oznaki przyjaźni 
i wzajemne monarchów chęci usuwania możliwych 
waśni, w tym właśnie przypadku zastosowania zna- 
leść nie mogą i państwa te na obozy przeciwne 
podzielić muszą. Nie pozostaje zaś nic innego, 
jak oczekiwać, na którą stronę Prusy się przechylą, 
zwłaszcza, że przyjazny ich stosunek z Austryą 
i Rosją prawdopodobnie tylko tak długo istnieć 
będzie, póki powtarzane za Renem namiętne głosy 
odwetu, czynią niezbędnem przymierze i trzymają. 
je w szachu przed każdym krokiem stanowczym. 
Okólnik biskupów zgromadzonych w Fuldzie, wy- 
wołał w liberalnych gazetach oburzenie: National 


się, aby rząd zerwał wszelkie stosunki z biskupami 


„rezultatu dojść nie zdoła. Nie mniej pióra ofi- 
. eyalne objawiają niechęci, widząc w tym akcie wy- 
powiedzenie wojny państwu, do czego pobudza je 
zapewne wystąpienie biskupów w obronie pokrzy- 
wdzonych przez rząd i wykazanie dążności pań- 
"stwa do absolutyzmu, sięgającego aż do gwałcenia 
religii i sumienia. Największą zasługą okólnika 
jest dobitne wykazanie przyczyn, jakie spowodo- 
wały walkę kościoła z państwem, a spokój z jakim 
ten akt napisany, oddziaływa w obec gwałtownych 
zaczepek prasy liberalnej nadzwyczaj korzystnie 
dla kościoła, i to nie tylko na bezstronnych czy- 
telników, ale hawet na jego nieprzyjaciół bez wpływu 
zostać nie może. Oto jest ustęp z niego charakte- 
ryzujący zapatrywanie i wystąpienie biskupów: 
„Ostatnie czasy wydały doktrynę, że w obec pań- 
stwa nie ma samoistnego prawa, że wola jego jest 
absolutną i jako taka powinna w każdej chwili o- 
znaczać sferę wolności kościoła i wyznań podług 
swego zapatrywania. Teorya ta nie opiera się je- 
dnakże na pozytywnem prawie; jest raczej twier- 
dzeniem filozoficznem, błędną nauką, stojącą w 
sprzeczności z naturą rzeczy i prawdą, a zawiera 
w sobie przewrot każdego prawa, przedewszystkiem 
atoli konieczność nieustannego prześladowania chrze- 
ściaństwa, które podług niej, ulegałoby samowoli 
wynalazców. Zdania tego nie postawiło ani żadne 
chrześciańskie wyznanie, ani władza państwa, opie- 
rająca się na historycznej tradycyi, lecz filozofia 
przeciwna w zasadzie wyznaniom chrześciańskim 
i każdemu nadnaturalnemu objawieniu, czyli ina- 
czej mówiąc, nowa szkoła, która w bieżącem stu- 
leciu doszła do panowania. Najwyższą władzą po- 
dług tego rozumu ludzkiego, który się wyemancy- 
pował z wiary chrześciańskiej, ma być państwo. 
Najszczytniejszem więc zadaniem jego nie ma być 
obrona praw i podnoszenie towarzyskiego dobro- 
bytu, jeszcze mniej opieka nad chrześciaństwem, 
ale raczej ukształcenie państwa podług zasad ra- 
cyonalizmu a więc jak już starożytni filozofowie 
marzyli, konieczność oddania władzy w ich. ręce.* 
O domniemanej zmianie ministrów powstały nowe 
pogłoski, przedstawiające odmiennie projektowaną 
zamianę tek ministra wyznań Dra Falka z mini- 
strem sprawiedliwości Dr. Leonhardtem. Podług 
nich ma być bowiem mianowanym na miejsce mi- 
nistra handlu hr. Itzenplitza, tajny radca Achen- 
bach a dla spraw naukowych chcą ùrządzić oso- 
bne ministeryum pod zarządem Dra Falka, pod- 
czas gdy inne sprawy wchodzące w zakres mi- 
nisteryum oświecenia, powierzonoby ministerstwu 
sprawiedliwości. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Bńrakków 14 październ. Jutro we wtorek o 5ej 
wieczor odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej dla 
uchwalenia sprawozdania komisyi pożyczkowej i upowa- 
żnienia komisyi do podpisania umowy. 

— Niezliczone tłumy wiernych uczestniczyły wozoraj 
zakończeniu odpustu Matki Boskiej Różańcowej w ko- 
ściele S. Trójcy Dominikanów. Mianowicie lud wiejski 
z dalszych nawet stron zapełniał ulicę Stolarską i plac 
Dominikański. 

— Dla rodzin zabitych i rannych w domu Gótza 
złożył A. Mol złn. 

— P. Ludwik Wiszniewski doktor medycyny, otrzy- 
mał w przeszłym tygodnin na tutejszym uniwersytecie 
stopień magistra akuszeryi. 

— Doniesienie nasze o zapadnięziu jednej służącej 
w sobotę przy ulicy Sławkowskiej na cholerę, wyjaśnia 
następnie fizyk miejski : 

Weronika Wroetnianka zachorowała na cholerę spora- 
dyczną, która corocznie w porze letniej i jesiennej po- 
jawia się, a w czasach zdrowszych zwykle mało zwraca 
uwagi. W upłynionem lecie nadzwyczajnie co do tem- 
peratury zmiennem , wydarzyło się także w Krakowie 
kilka wypadków podobnych, które u dzieci nawet śmier- 
cią się zakończyły. Wypadki te były również sporady- 
czne i pojedyncze. Przy pomocy spiesznej Dra Szewczyka 
kobieta wyżej wspomniona już zupełuie wyzdrowiała. 

Dr Mohr fizyk miasta Krakowa. 

— W domu pod L. 30 przy ulicy Zwierzynieckiej 
wypadło wczoraj dwuletnie dziecko Katarzyny Hradeckiej 
z pierwszego piętra i zraniło się w głowę. Zaniesiono 
je do szpitala, a dziś rano Wojciech Sosik z Czerwo- 
nego Prądnika, cieśla będąc pijanym, spadł z dachu domu 
dwupiętrowego pod L. 252 przy ulicy Żydowskiej i u- 
szkodził sobie głowę i krzyże. Ma on sześcioro dzieci 
a żona opuściła go. 

— W sobotę rano umarł nagle szanowany powszechnie 
obywatel Jacek Siemieński w Żytnie w powiecie 
Piotrkowskim. 

— Nadmieniliśmy przed kilku dniami o ocenie o- 
brazu Matejki „Stefan Batory“ przez Ranzoniego w 
N. fr. Presse. Ustępy niniejsze z tej oceny dadzą 
czytelnikom poznać i sąd i sposób zapatrywania się ob- 
cego znawcyna dzieło naszego mistrza, oraz na sztu- 
kę i dzieje Polski: 

„Pełnego życia w oddaniu znakomitej chwili dziejowej 
żądają dziś ludzie przedewszystkiem od obrazu, które- 
mu mają przyznać cechę obrazu historycznego. Im wa- 
żniejszym jest jaki wypadek i jako następstwo i jako 
powód, im dobitniej artysta uczynił go zrozumiałym 
dla wszystkich, tem znamienitszem jego dzieło, tem le- 
piej rozwiązał zadanie swoje. 

„Małejko posiada wszystkie zasoby malarza history- 
cznego, któty zdolen tym żądaniom odpowiedzieć: ma on 


MYfiederm 13 października. W dalszym ciągu 
rozpraw w delegacyi austryackićj nad budżetem wo- 
jennym, zabrał głos minister wojny 

Bar. Kuhn, który w dość długićj, przeważnie 
czysto fachowćj mowie, zajmował się głównie zbi- 


‘tość ojczyzny, a-zamiast sięgającego ku szczytowi i wy- 


| łagodnie, i w swojej zgodności tak czarownym, jak tylko 


RATE FE OEB OE ERZE TTK S. PAROS CE EEN 


niezwykłe i delikatne uczucie w wynajdywaniu i chwy-| — W pociągu jadącym we wtorek z Ejdkun zastrzelił 
taniu chwil dziejowych, które szeroko i głęboko roz-|się między Piłą a Krzyżem jakiś moskal w wagonie | 
prowadzone, w skutkach swoich są stanowczemi; do te-| w obecności innych podróżnych. Szczególny to wybór 
go dany mu jest dar charakteryzowania w takim stopniu, | miejsca. a 

że między spółczesnymi posiadał go jeden tylko, i to jego "Meat. We wtorek dnia 15 października, na 
rodak, rysownik Artur Grottger, a przy tem ma na zawoła- | dochód Kazimierza Hofmanna (po raz drugi), opera 
nie dokładnie wyrobioną i co się zowie, Świetną te-|ludowa, tekst uwieńczony drugą nagrodą konkursową 
chnikę. Najprzeważniejsze przymioty, pewność i tra-|w r. 1872, napisany wierszem w 3 aktach z tańcami; 
fność w wyborze pomysłów i umiejętność przedstawienia | słowa Aleksandra Ładnowskiego, muzyka Kazimierza 
ich najenergiczniej, wiążą się u niego niezbędnie z sil- | Hofmanna: Skarby i Upiory czyli Trzecia część 
nem, nawet namiętnem uczuciem narodowem, które go | Krakowiaków i Górak. Chóry wzmocnione współu- 
ożywia; żałować tylko można, że ta zaleta, ta gorąca | działem amatorów. W akcie trzecim tańce góralskie: 
miłość narodu tak go całkowicie owładnęła, że sercem i |układu p. Alberta Ekera. 

umysłem żyje tylko dla Polski, która tak szczupłego dostar- | — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
czyła dziejom oświaty materyału; ale przyznać oraz | pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
trzeba, że ten jednostronny zapał stanowi właśnie patos | otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 


jego istoty. Matejko przyszedł na świat już jako Po-|działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. s 


lak — niechby wygasła w nim ta żarząca, gorejąca mi- | 
— Dzień 12 października był w połowie pochmurnym 

soko stojącego artysty, zostałby wyborny i zręczny wir- |a nawet rano dnia 13 deszczyk drobny rosił; atoli na- 
tuoz, który maluje błyszczące obrazy kostiumowe, bardzo | stępnie zrobiła się wspaniała jesienna pogoda. Ciepło 
wprawdzie poszukiwane w handlu i wysoko przez mi-|dnia 12 doszło do -|- 140.8 R.; dnia 13 od 4- 89.4 
łośników płacone, ale właściwie niemające wyższej war- |do 150.6 R. Barometr szedł przez całe dwa dni w górę, 
tości nad inne jakieś połyskujące świecidełko. ale już zaczyna zwolna opadać. Wiatr wschodni bardzo 

„Mistrz co marzy o wielkości Polski, odwraca oczy- |słaby. Rano d. 14 października stan barometru 330 .6 
wiście wzrok od teraźniejszości i w tę przeszłość go wle- | ciepła, +- 89.8 R. 
pia, kiedy naród jego miał potęgę i znaczenie, lubo u- — We wtorek dnia 15 października : 
miał odnosić przemijające tylko zwycięztwa na krwa- Śej Teresy. 
wych pobojowiskach,snie zaś niezatarte na polach ducha. li 
Ponieważ takie przedstawienia minionej wspaniałości 
tworzą rażące przeciwieństwo do obecnego położenia Pol- 
ski, przeto wrażenie ich na rodakach artysty musi być 
oczywiście nadzwyczaj głębokie; kto tylko nieco myśleć 
umie, musi przyznać, że patrząc na taki obraz, Serce 
każdego patryoty musi zadrżeć aż do najskrytszych taj- 
ników i najboleśniejszą cierpieć gorycz; bo też Matejko 
prawie nigdy nie zapomina na wspaniałe sceny, które 
jego współczesnym mają roztoczyć jasno przed oczyma, jak 
dumnymi i świadomymi siły swej byli ich przodkowie, 
rzucić cienia, który już wtedy przyszłe wypadki uprze- 
dzał, i jakby przeczucie zupełnego upadku rozciąga 
on na całą tę dumę, co w oczach bohatyrów polskich 
połyska, a od ich zbroi i złotem dzianych szat odbija, 
ponure i melancholijne piętno. j 

„Ale Matejko umie utrzymać genezę owego błyszczą- 
cego nieszczęścia tak porywająco w rysuuku i kolorze, 
że wpływ jego obrazów sięga daleko poza ciasne grani- 
ce jego ojczyzny, a nawet że i ci, co się daremnie py- 
tają, ażali trzeba zawdzięczać Polakom jaki wielki cy- 
wilizacyjny postęp, czują się porwani jego wysoko dra- 
matycznemi i tragicznemi przedstawieniami i zwracają 
uwagę na dzieje upadku tego narodu; co więcej, powio- 
dło się Matejce zrobić zdarzenia w wielkiej części za- 
Ro BA Mariachi przemian EN. mawiał —i wie tylko Z opowiadania męża i Marguliesa, 

Taki jest wstęp do opisu samego obrazu. Recenzent | 28 Bogat za uwolnienie jakiegoś żyda z Budzanowa od 
zaprzeczając dziejom Polski wpływu na bieg dziejów służby wojskowej 300 złu. zapłacił Prócz tego przy- 
powszechnych, widzi w Matejce —że tu uciekniemy się | POmina sobie Żaneta, że pewnego dnia przyniósł jakiś 
do porównania — jakby Homera, co zrobił więcej dla chłopiec od Bogata „karteczkę Z żądaniem 200 złr., 
wielkości Grecyi niż wodzowie, których opiewał; bo cóżby | którą to sumą uważając takową jako pożyczkę — wy- 
znaczyła bez Homera cała wojna trojańska ? dała. h > AE 

Autor opisuje następnie całość obrazu Matejki i jego Przystąpiono do przesłuchania obwinionych z grupy 
szczegóły, podnosi charakterystykę każdej z głównych Horodeńka, których przesłuchanie zeszłego tygodnia 
postaci, wysoko stawia umiejętność, co pomimo świe- | musiano przerwać. Płaskie , wynędzniałe twarze 0 ską- 
tności przyborów i różnorodności figur, nie zaciera | DYM Zaroście — trwożliwe zachowanie się w obec sądu 
głównej myśli, gdyż wszystko zlewa się u niego w har- |" wypłowiałe, obdarte kaftany odróżniają ich wybitnie 
monijną całość i jedność akcyi. Po objaśnieniu history- od reszty obwinionych. współplemieńców. Zgodnie z ze- 
canem sytuacyi i sceneryi, pisze Ranzoni: znaniem Bejnisza Kocha opowiadają obwinieni smutną 

„Starałem się dać poznać siłę, jaką okazał artysta | SW% WyDrawę do Stanisławowa. Przybywszy tu z syna- 
w scharakteryzowaniu głównych osób; muszę zaś zostawić | "> braćmi lub zięciami «do dodatkowego odstawienia 
widzowi, aby się przekonał, że wszystkie osoby tego | przeznaczonymi, zajechali po zwyczaju do gospody -Be- 
odmalowanego dramatu pojęte są i oddane z równą glę- rysza H allera. Tu dowiedzieli się z opowiadań ludzi, 
bią i równą wydatnością. Wrażenie harmonijne, spra- || każdy popisowy bez wyjątku, nawet ułomni asente- 
wione przez to, że każdy szczegół obrazu pełen jest | TOWant zostaną , jeśli Karmelinowi pieniędzy nie dadzą, 
życia i znaczenia, podniesionem zostało w sposób arty- Z niedowierzaniem i trwogą na przemian, HARO = 
styczny, z jakim Matejko tym razem traktuje uboczne bie tej wiadomości, gdy nieznany im „Meszures* wo- 
nawet rzeczy: stroje, broń, futra itd. Prawda, że wszy- zwał ich do Marguliesa. Poszli tedy, a było to w pią- 
stkie te szczegóły są tak starannie i ujmująco oddane, tek, — Margulies modlił się właśnie, a skończywszy 
iż najdoskonalszy malarz rodzajowy niemógłby się nie modlitwę, temi przywitał ich słowy: „Ihr Horoden- 
przyznać do nich bez pychy, gdyby były jego roboty; ker Schuften ! warum gebet. Thr kein Geld nischt 
ale żaden widz, mający smak i rozumienie, nie da się Kormelinen?! ich Jasse Euch mit _ Giensdarmen 
przez to oderwać od upajania się głównym przedmiotem; packen, Ihr werd Wa schwarzes Jułur haben! wenn 
w twarzach i postawach tej sceny przebija się nastrój | ener assentiert wird, wird er 300 Meilen weit 
ich duszy, a razem wzięte, taką ma to potęgę, że chwy- getrieben ! Schurken! ich werd euch schaben! (Wy 
ta nas całą najgorętszą sympatyą; wszystkie te twa- łajdacy ! dlaczego nie dajecie pieniędzy dla Karmelina, — 
rze, po większej części obmyślane na wiernych ile mo- każę was żandarmami łapać, ciężki rok będziecie mieli ! = 
żna wzorach, są tak potężnie uosobione, że wszelkie |Jak którego zaasenterują, to 300 mil go zapędzą. Łaj- 
uboczne rzeczy nikną w cieniu itak też powinno być w|dacy! ja was poskrobię!) — „Włosy stanęły. na. 
każdym istotnym obrazie historycznym. R ponai oime poani, gk FR 

miau. W Stefanie Batorym nie nie występuje z na-|25fadow 1 ugodzono sio po ugun l Ai 
tarczywością sarmacką: atłas i aksamit, złoto i drogie sem, który 3000 złr. żądał, za rę g — Gdy do 
kamienie świecą i błyszczą zawsze, ale nie przeszka- gospody powrócili; zbliżyli się 3 RAA p. ind 
dzają, bo milczą. A również koloryt, który niegdyś obok po niemiecku ubrani żydzi, i grozili : Kleinstädtische | bos 
bezdusznej poniekąd jaskrawości wschodniego przepychu, Jiidlech , geht Geld dem Komp. aeaee Pe 
mimo całej połyskliwości był nieco zimny, a pstrocizną gl E E aa DAR PRAE TE 

z zy: A . . : : a e , . 
oC wa amami MA TE sit cie!*) — Pod wrażeniem tych gróźb zrobiono składkę 
i postanowiono zarazem, by każdy część na siebie przy- 
padającą nazajutrz przed asenterunkiem Karmelinowi | 
doręczył. Karmelin nie chciał ich wpuścić, lecz pole- 
cił by pieniędze do rąk Marguliesa złożyli, co się też. 
za pośrednictwem Herscha Kupferschmieda stało. » 

Hersz Kupferschmied nie wypiera się tego by- 
najmniej, zeznaje owszem, że powyższą kwotę: Margu- 
liesówi wyliczył, i do niej za syna swego Abrahama 
który uwolniony został, datkiem 125 złr. się przyczynił 
Pieniądze przeznaczone były dla Karmelina, „by obwi- 
zy (LOSE A waróżiwalódh W nionym nic złego nie robit“; czy Karmelin pieniądze te 
oka wkr wydziłów. Wybranym ma 1 bom wieren an Bioman, lo no ie oni 
trzy zostali na dziekanów: wydziału filozoficzno-history- Ry” PO TERRE p zi 
cznogo prof. Józef Koia EN wydziału prawnego |  Karmelin skonfrontowany z obwinionym, óświad- 
prof. Władysław Holewiński; matematyczno-fizycznego cza, iż tegoż wcale nie zna, układy bowiem z Horo £ 


prof. Jerzy Aleksandrowicz; lekarskiego prof. B ro- ; Ai JE ion 
dowski. Sekretarzami zaś wybrano: prof. Adolfa Pa- A dA AWK AŚ ORO AA, 


wińskiego, Mikołaja Chlebnikowa i Ganina. Na wydziale A GE zapytuje obwinionego, <tzy: nidj 
ERA wybór pangaga nastąpi dopiero za rok, obe- acz RE Pia: j tych E ic) 
çnioijesi mm andrejew ii EE i mych, którzy u Hallera byli? 
_— W Grajewie w pobliżu granicy pruskiej i miasta| Obwiniony: Dwa lata temu, a ludzie suknie swe 
Elka, pojawiła się cholera. zmieniają. Ja nie wiem, czy to był ten sam. Skonfron- 
— Dziennikom lwowskim, które do dziś dnia pracują | towanego z nim następnie Marguliesa poznaje obwinio- 
jeszcze około zawalonego domu Gótza w Krakowie, mu-|ny i powtarza mu do ócz -swe zeznanie. . i 
simy nowy nastręczyć tego rodzaju materyał: w Wiedniu| Margulies odpowiada na to ze zwykłą sobie gwat- 
zawaliły się dwa nowo wznoszone domy, jeden w piątek |townością: „Nikt przeciw mnie nie zeznaje, prócz tychj 
drugi w sobotę, a w Rydze kopuła cerkwi nowobudo- |tu z Horodenki; jest to zemsta. którą mi zapowiedzieli 
wanej. jeszcze w czasie śledztwa gdy ich pytałem, dla czego 
— Nr. 379 Kłosów zawiera: „Dersław z Rytwian* | przeciw mnie występują: du hast uns das Geheim 
powieść z XV wieku T. T. Jeża (e. d.);— „Drugie|nichi gesugt — odpowiedzieli: wir werden dich begru* 
cesarstwo we Francyi,* przez T. T. Jeża (c. d.);— |ben* (nie opowiedziałeś nam tajemnicy, my cię p 
„Ugo Foscolo“ stydyum literackie (c. d.);— Tegoroczna | biemy). Ada 
wystawa obrazów i rzeźb w Paryżu“ (c. d.) (z ryciną)s—| Obwiniony zaprzecza temu utrzymując, że pienią- 
„Międzynarodowy kongres statystyczny w Petersburgu *;— | dze Marguliesowi dał i nie był podówczas pijanym. 
„Opatów“ przez R. (z ryciną);— „Z obcego świata“ przez Hersz Ber Dankner przyznaje, że złożył za syna swe- 
J. T. Hodi;— „Łazienki królewskie* przez R. (z ry-|go przy owej składce u Hallera 100 złr. dla Karmeli- 
ciną);— „Wiadomości z pola literatury i sztuki;*— „Sir|na nie zaś dla przekupienia komisyi, a to z obawy by 
Walter Scott“ (c. d.); — „Marta Kuźmowna* powieść | Karmelin syna jego, który był kaleką, nie kazał isto- 
Szczedryna (c. d.); — „Wenecya z XVI wieku;*— |tnie asenterować! 
„Wyjście rady wielkiej“ obraz Mouchota (z ryciną);—| Radca Ambros zapytuje, dla czego za zdolnych pła- 
„Przy płocie“ obraz Trutońskiego (rycina);— „Prze- |cono, skoro groźba tylko przeciw ułomnym wymierzonąj 
gląd polityczny;* — „Przegląd prasy peryodycznej;* — | była ? ą i | 
„Od Redakcyi.“ Obwiniony odpowiada, że przy odstawieniu dla oj 


PEPEE 


Śej Jadwigi i 


Sprawy sądowe. 


Stanisławów 3 października. 
Proces Manesa Marguliesa i 78 wspólników. 


(Ciąg dalszy). à 
Po przerwie kilkudniowej dla żydowskich świąt roz- 
poczęto posiedzenia dnia 7 października. Na żądanie | 
adjunkta Mojsowicza, okazano mu wojskową listę po- $ 
borową powiatu Czortkowskiego, mimo nieobecności o- 
brońcy Dra Rulfa. Po porównaniu zakwestyonowanych - 
miejsc, oświadcza obwiniony, że przeciw tejże okazanej 
mu liście nie ma nie do zarzucenia jak tylko: iż nie 
jest przez niego podpisaną, dodaje nadto: „Gdyby nam 
był rząd polecił zbadanie przekupstwa wojskowej komi- 
syi, bylibyśmy nierównie większe wykryli skandały.* 
Dalsze przesłuchanie obwinionego odroczono do powrotu 
Dra Rulfa. | 
Następnie skonfrontowano Jong Bogata z Żanetą, 
Karmelinową, która zeznaje, iż obwinionego kilka- 
krotnie w czasie poboru w pomieszkaniu męża swego 
widziała, nie słyszała atoli co tenże z Karmelinem roz- 


najlepsi Włosi zdobyć się na niego mogli.* 

Opis ten kończy autor ubolewaniem, że Niemcy na 
nic podobnego zdobyć się nie mogli. Dziwi się, jak w 
epoce upadku Polski mógł powstać taki malarz, i po- 
ciesza się tem, że wielkość narodowa nie zawsze idzie 
ze sztuką w parze. My zaś powiemy, że niema geniuszu 
bez miłości. Miłość też ojczyzny natchnęła artystę. Nie 
wiedział więc p. Ranzoni, że opisując na początku pa- 
tryotyzm Matejki, sam rozwiązał pytanie, które sobie 
w końcu zadaje. í 


SZA P NEEE SE IWA | 


GZAŚ z Wtorku 15 Października 187% 


È : ok - RR: : . ; - i dż : orze i i i jeść bie 
ca syn zawsze kaleką. Na zapytanie, przewodniczącego, |wina jest o wiele niższa od zagranicznego, już z | zostawiono do dziś południa ostatni termin do opu- kiedy radykalizm sam nie zdoła znieść na so 


„s so 4, austryacka, już ukończyła obrady budżetowej, a del- CE A ini 
| oświadcza „dal ej „obwiniony, że był u Marguliesa, słyszał powodu oszczędzenia transportu, a oraz że wiel- | szczenia Francyi. Ponieważ książę nie uczynił zado- RA dada jutro dobiega kresu swych czym ros Gan RA aa R. Z a Pki 
| groźby jego, lecz przy umowie nie był obecnym.  fkie firmy każą sobie opłacać drożej winietę niż | syć nakazowi, przeto o godz. 12//, sekretaz prefektury | ności; zdawało się zatem, że do niedzieli będą mo- e po Ę kale ho ER. A 
M ar gulies. Wszystko to nieprawda, co mówią ci|wino. hukownikom: «ma szampańskiego radzimy | policyi z dwoma ajentami policyjnymi wezwał go |gły nastąpić ostateczne porozumienia, tem więcćj, | praw. zie, ik ite , Se: LO ? P BA 
Horotiniecey. i > skosztować lepsze gatunki u p. Hoffa. Mówiąc o|do wyjazdu i odprowadził do granicy szwajcarskiej, |gdy różnice nie są znaczne i tylko drugorzędnćj Ferrol A 2e Ay A, leży jej niebez- 
; l n gpnie RE Mendla Wolfsberga. Dankier |jego winach, nie wypada nam schodzić do jego |dokąd w tej chwili jadą; księżna Klotylda je- doniosłości, W każdym razić w skutek przedłuże- nictwa Ę SU dle g Ray: sabaudzkiej. Republika i 
a W enże umarł przed dwoma tygodniami w wody sodowej i-innych wód burzących, bo kio|dzie za mężem dobrowolnie. j _| nia niespodziewanego posiedzeń delegacyj wspólnych oo. + A rak dla republikanów afe- 
: AE na kominie: | pierwsze robić potrafi, nie będzie miał z drugiemi tru-| BPawyż 12 paźdz. Poseł francuski w Bruksclli | sejmy zwołane zostaną bardzo późno, a jeśli zno- d DAB JG: jększej liczby karlistów , dla tych 
] fachman Aberba ch dał 100 uke. przez pomyłkę |dności. W Krakowie prosperują dwie większe fa-|Picard, cofoął prawdopodobnie dymisyę swoją | wu Presse dobrze jest poinformowana, Rada pań - | deracya dla największej rP DO Garo 
zamiest 50 zir. a to nie dla Karmelina, lecz dla ubo- bryki napojów burzących : Hoffa i Rzący, istnieje |gdyż Ze Temps zaprzecza wiadomości o jego ustą- |stwa już w początkach grudnia ma być zebraną. mianowicie, którym nie : SE aie któż 
gich, pozostałych po przydzielonych. do wojska, żon i |także bryka Wody codd weji Drobnera. 1a przy pienu. Sesya sejmowa trwałaby zatem zaledwie trzy, naj- jako raczej o dawne insty T po e a RE 
dzieci. - Uległ naleganiu towarzyszy, za brata bowiem, | tem ZADBA a Y kr aene Kosane pe awyż 12 października. Spółka, do której na- | wyżéj cztery tygodnie, „to jęst byłaby tak krótką, re dawały. prowiieycm R = Aa ni Gl ; 
który miał krzywe nogi płacie niepotrzobował. tego napoju jest znaczną, bo oprócz mnóstwa |leżą Juliusz Vignal, jako reprezentant banków ot-|że nie możnaby prawie nic. wię ćj uchwalić nad Hiszpanię federacyjnie w Jedną i EH, Toa 
Przowod niezący przedstawił mu sprzeczność te- sklepów i budek z wodą sodową, obwożą ją po |tomańskiego, franko hollenderskiego i franko wło- | budżet przyszłoroczny. Należałoby zostawić sejmy kter ten znikł dopiero przez centra JJNĄ Kol 
s go co obecnie opowiedział z zeznaniami w śl i f i 


edztwio po- |mieście. Mimo tego konkurencya nie pokusiła się | skiego, dalej Pillet-Will, Mallet, Marcuard, Selière | przynajmnićj do 20go grudnia otwarte, a Radę |stytucyę Ferdynada VII. 


e | RA i ł , AN Aa EA i ński iósł był, że prezy- 

E i RES dotąd o zniżenie ceny. D. c. n. i iuni bankierowie, otrzymała przywilej wyłączny | państwa zwołać zaraz po świętach, aby uzyskać Telegram washingtoński doniósł był , RA 

> Obwini o ej Horodence czekałem dzień cały 3 Wa z Ć ź na wyrób i sprzedaż zapałek za opłatą rocznie 16|w swoim czasie pozwolenie na AW p9- a Grant z ADS RAR r 
zanim mię do protokołu wezwano, pod wieczór nabiłei ; ; rikónó AEG a hsć atko 40 jaż w części zadośćuczynić | Przyczynę tego można : i 

się wódki dla pokrzepieni: 6 n R Boa Prezydent miasta Dr Dietl rozdawał nagrody Ponów A a opta ta RA BIĆ p polove datków, TEE EEE GRAZ dłuż = o|2 Brownville depeszy z 27go z. m. Oto jenerał me- *- 
_ S1ę posrzepienia, a będąc pijanym, potaki- s ; s we podwyższoną , skoro sprzedaż roczna wyniesie wię- |naglącćj potrzebie zostawienia sejmom, dtuższeg OLOWA ( ADA ać 

wałem na każde zadane mi pytanie. daig po potudniuspoprzedziwszy te czynność mo; cej nad 40 miliardów zapałek: czasu na obrady. i xikański Cortina wezwał przyjąciół swych w Texas, 

; ! ; ia eh r zeznaje, iż przerażony groźbami owych o mA R 3 SBrulzseiia 12 paźdz. Echo du parlament| Znaczenie głosowania w A pan) aa aby A ada] ojej P y piga l * 

woch „Deutschłach,* iż K in iś r0- $ TANO SE TA Ay Sfer: y hrano araale zagi dziennikó skich a Norddeut- | wiem zapu 
i , „ 14 Karmelin i ślepych asentero delegat namiestnictwa podkomorzy Bobowski donosi, że w sferach dyplomatycznych krąży wieść, |nie uszło uwagi dzienników prusk 


U 
prezes Rady powiat. hr. Mieroszowski, prezes 


0 SP zało 4 - Izby handl. przem. Baranowski, dyrektor po- 
K szał kiedy by ślepych do wojska brano? ADI; p . : AD ARCO: 

6 Obwiniony: Ich bin a prosty Jad und an ar. licyi radzca Englisch i członkowie komisyi. 

mer Teufel, (jestem prostym żydem i biedakiem), syn jr 


wać każe, dał do składki za ślepego syna swego 100 złr. 


Rio Grande, uważając ten pas ziemi na własność — 
Przewodniczący zapytuje obwinionego, czy sły- 


Mexiku. RER: 
Rządy tymczasowego dyktatora mexikańskiego 

Lerdo di Tejada nie są jeszcze zabezpieczone zu- 

pełnie, jakkolwiek dowódzca powstańców Guerra, © 


że Thiers domagać się będzie formalnie odwołania 

posła włoskiego Nigry, gdyż ten wspiera bona- 

partystów. 
EDarmstadé 11 paźdz. wieczór. Na dzisiej- 


sche Allg. Ztg. poświęca mu artykuł wstępny, w 
którym dowodzi, że Austrya została wyprowadzoną 
z kryzys gabinetowej, w jakąby popadła niewątpli- 
wie w razie odrzūcenia żądania bar. Kuhna. Organ 


m- 


szem posiedzeniu zgromadzenia niewiast niemie-| pruski widzi w tem uratowanie ministerstwa ks. j q ET Diana 
aa PER SSE A : 3 i ; ; 3 ; ; ożyć broń. 
mój umio czytać i pisać, więc dałbym jeszcze ten osta- ckich uchwalono wyrazić parlamentowi podzięko- | Auersperga, a zarazem uchylenie obawy wewnętrz- | przy którym „pzepina Piar ad Ba Ba - 
tni (strasznie podarty) kaftan, gdyby byli żądali, pie- wanie za przypuszczenie kobiet do słnżby poczt i|wnych sporów w zachodniej części monarchii (w|Jenerał Boccha wyruszył z u y g ; 
z 


przyjęcia tej kapitulacyi. Jenerał Escobedo miał 
przybyć do Monterey dla objęcia dowództwa nad 
północnemi prowincyami. 


telegrafów, a na wniosek pani! Carpenter uchwalo- 
no utworzyć dla obrony. praw niewieścich stowa- 
rzyszenie międzynarodowe pod przewodem księżnej 
Ludwikowej Heskiej. 
Darmstadt 12 paźdz. W myśl wczorajszej 
uchwały utworzyło się stowarzyszenie międzynaro- 
dowe kobiet i mianowało korespondentkami panie: 
Nightingale, Carpenter, Coinkworth, Hill i. Mere- 


niędzy bowiem więcej nie miałem; żadnego Karmelina 
nie widziałem, svon a komisie kat man nichts ge- 
schmiesst. (O żadnej komisyi nic nie wspominano). 
p ` Tu radca Ambros wnosi, by przejrzeć listę, dla cze- 
5 go Judę Taubera (syna) i brata Aberbacha nie wzięto. 
Z listy okazało się, iż Tauber cierpi na chroniczne za- 
palenie ócz, Aberbach zaś zu schwach. 
Szloma Nehemie Reis zeznaje, iż przywołany z in- 


Czechach), a przytem dodaje, że „trudno obliczyć 
czyby wśród podbudzonych namiętności Austro- 
Węgry mogły zachować na zewnątrz politykę roz- 
tropności i umiarkowania, jaka temu państwu za- 
pewnia godne stanowisko w koncercie ludów euro- 
pejskich.* Tak więć z Niemiec przychodzi teraz 
lekcya dla partyi wiernokonstytucyjnej. Ztamtąd 


Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu z in- 
nemi interesowanemi ministerstwami pozwolił Towarzy- 
stwu parcelacyi i budowy w Krakowie łącznie z Wie- 
deńskim Maklerbankiem, założyć spółkę akcyjną pod 
firmą: „Powszechne stowarzyszenie dla handlu drzewem 
i dobrami“ z siedzibą w Wiedniu, — i statuta tej spółki 
zatwierdził. 


detatnie depesze tolegrafiozne „Ozasu" 


one 
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e pu BL uchwale sądu wezwano, oświadcza, iż chciał tylko u: |na zamek Cercey, lecz do Maurycego Richarda na|Ortez oskarża rząd w izbie, że jest antidynasty- |kój centralistów maluje dobrze sytuacyę obecną, Belgrad 13 paraziti i a: f W ep 2 Ź 
i = dowodnić, że prowokacyi nie bylo. zamek Millemont. Mało kto wiedział o jego przy- |cznym. Minister Zorilla odpowiada, że polityka | ale dotychczas nie widać jeszeze powstania nowej zentacya, miasta, ER 2 ad, Rek to kant 
ie i (Dalszy ciąg nastąpi). byciu. Książę rzekł do ajenta, który mu wręczył | radykalna może jedynie utrwalić w Hiszpanii mo- |idei państwowej: wszystko obraca się około środ- chylny „do SA. w al CRIAR) s sę -akio 
33 zerze ern | LOZKA W Aaa Pa PA do|narchię i dynastyę. Mowę ministra przyjęto przy- |ków i środeczków stronniczych. Czy gamint RZ Kaa 2 n a Edi HET] I 
38] i O tego prawo jako obywatel i tylko -przed siłą ustą- |chylnie. Deputowani -partýi Alfonsistów protesto- |perga potrafi zdobyć się na nową myśl, trudno i : EN 
x E A Wy stawa rękodzielniczo-pr zemysłowa ba Bo: doniesienia poświadezejąć iż książę wal pa A tej partyi o udział w ru- Kotie Koni, Si SL fśonstantynopoel 14 padziernika, M u- 
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i ś kniętą została wystawa ziś i 3ei | Y9 tylko pod strażą żandarmów. Courrier de Fran-| Bizibeman 11 października. Otrzymano tu wia- |wie zaromadzenia narodowego, - która nie zabroni- rządowy turecki Bassiret podnosi tę okoliczność, - 
a p SCE wystawa. Dziś po południa o ge Ada: ż6 PF sa F A : ; a Jii ta x że Czarnogóra jest prowincyą turecką. Powstań- 
A -_ ma się rozpocząć rozdawanie nagród, a jutro lo- | 98 nadmienia, jako pogłoskę, że Worcade de la domości, parowcem z Valparaiso z BI sierpnia. | ła członkom familii cesarskiej pobytu W kraju, ale MIA zh Ab bośrwszoto baró boś 83 
7 ` sowanie przedmiotów nabytych na wystawie. Po Roquette cofuął swoją kandydaturę w Bordeaux. Stosunki dyplomatyczne! między Chili a Boli-|tylko ogłosiła upadek cosarstwa. Tem więcej zaś sa Wania > a: zh UES A. Bose 
0- '_ rozdaniu nagród, wystawcy dadzą w wypróżnionym Parowiee przewozowy „Var“ odpłynął dziś z Ro-|wią zerwane; poseł boliwijski odwołany. Queve-|krok ten jest co najmniej niezręczny, że jest bez- | Wa 7 É: k > d s bywało i dzeslo oda 
0-4 lokalu ucztę wspólną. chcfort, wioząc 508 deportowanych; dotychczas wy-|do (niegdyś prezydent) stoi na czele partyi rewo- | prawny, przez analogię z ustawy wyciągnięty. Mimo SA aiea diia i a JW U Ja: 
g- Nie wypuszczą zapowne z lokalu tych przedmio- | Wicziono w ogóle na deportacyę 2090 osób. lucyjnej w Boliwii. - i ie chęci podniósł Thiers, czy jego minister spraw we- waro winnym otuchę. ' 
zy tów wystawy, które nadadzą się na ucztę a nie-|, S awyá 12 październi a. W połuduie upływa| dśwagujewacz 12 października. ‘Z powodu | wnętrznych znaczenie księcia i wagę jego do Fran- : - 
n- zupełnie zostały spotrzebowanemi. Wprawdzio stu- |t0rmin dozwolony ks. Napoleonowi. Książę, Rouber adresu żwawo rozprawy toczyły się dziś w sejmie. |cyi przyjazdu, zrobiwszy go politycznym wypad- ; A S MA 
ht wiadrowa kufa dębowa p. Argasińskiego z Jaro-|i ichard przyrzekli, że rozkaz rządu będzie wy- | Sejm chca wyrazić szczególnym advesem wdzięczność | kiem ; powtóre, że żaden dotąd rząd francuski, niej , Fimysae Wiedeń 14 października g- 4 mic. 
en sławia, zwracała ku sobie podczas całej wystawy słuchany. Pociąg złożony z czterech wagonów i je-|swoją rejencyi za zdolne i mądre rządy podczas | wyjmując republikanckiego niemoże się obyć bez|4%/ zjedu. dług państwa banku. 65:40. — ei 
nn tęskne oczy, bo aż żal było, że tak wielkie na- dnego wagonu salonowego ¿zeka na księcia w A- | mełoletności księcia. ) SŁA , |ostracyzmu. Pierwsza rewolucja wyganiała arysto- oblig państwa w srebrze 70:40. — Losy kiej 186 
eit f „. czynie stoi próźne i jak dotąd chybia przeznacze- | AUY; i pod strażą sekretarza prefektury policyi Biomstamtymopol 10 paźdz. W. Ks. Mi-| kratów; Napoleon I Burbonów i Orleanów; restau- 102 20. — åkoyo banku 918 5 ARTO rear i. 
Wyf nia swego, ale godziłoby się, nie wypuścić jej Patinot powiezie go do Genewy. Księżna Klotylda kołaj Rosyjski odpłynął do Bajrutu. — Dziennik | racya Napoleonidów, rząd lipcowy tych ostatnich i| 332/40 a Londyn 108 65. — Ea ro $ Ea 
Bi, ż Krakowa nietylko aby oszczędzić fabrykantowi | 8 otrzymała rozkazu wyjazdu i pozwo ono jéj |tutejszy Bassiret rozbiera w artykule podobno ofi- Burbonów i tak dalej i dalej: wszystkie „rządy i Dukat 52314.— Lomkardy 20 ROS PARE 
e | kosztów odwozu jej, ale oraz żeby nam zastąpiła pozostać we Franeyi Opinia publiczna posądza cyaloym mowę tronową ks. Milana Serbskiego i | każda dynastya lękają się pretendentów i ich kre- iioi 144 —. — Akoye franco-austr. i każ ję ne 
j- beczkę heidelberską. Browary u nas coraz bardziej Nigrę, że zachęca, księcia do oporu. Urzędowe Je- |robi mu zarzut, że zdaje się, jakoby ten uważał wnych — a przeto przyznają się, że są słabe. Mo- | połeondor 8:11 —. — sdi gal. e a Lu- 
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he | gruzach. domu p. Goetza zagrzebanych jest kilka wił się dziś rano w domu Maurycego Richarda, lumbii, rzekł Grant: Juteresem „jest Ameryki, dentom orleańskim, Pierwszych, jak rzekł, nie oba- ABkceya kolei rządowój -326—. o. cyo e RU. 
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ie- "Gdyby wyszły były z fabryki p. Axrgasińskiego rozkaz aresztowania. Na śniadaniu byli u księcia Zgromadzenie kortezów hiszpańskich: odrzuciło | cye „kolei wschod. 126 —. =" ŁOJ c al Ceł 
lko i równały się rozmiarom jego kufy, można było | członkowie rodzin Richard, Rouher i Abatueci. ; AEN |poprawkę do adresu na mowę tronową, wyszłą od |węgiersk. 111:—. = Ak kolei zjed. 27 10475 o 
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CZAS z Wtorku 14 Października 1872. 


il M > „ na z p á iiinis = 

(la IOWA iu, | 2 Na oświatę ludu! 

Ju wraki Jest we || KSIĘGARNIA POLSKA "*"" dawniej eerk 5 a | 

Straszewskiego L.5. (1819)]]| wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie (933-1 8-7) : 
R PEZE DZIEJE POWSZECHNE | 

lo sprzedania Fr. Ch. Szloserm | 


12 mory ÓW ENI debowego z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosjć e tysięcy zir. a w po- 


myślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 50 tysięcy, przeznacza się na 
w Mstowie. 


oświatę ludu. > 

s DZIEJE POWSZECHNE: Fr. Ch. Szlosera rozpoczną wychodzić 
Bliższa wiadomość przy ul. Sław-|] 
kowskićj pod l. 277 na I. piętrze. j| 


w miesiącu Październiku b. r. i nieprzerwanie będą w chodziły po 2 zeszyty na miesiąc aż do 
(1318-1-3) , 


0 otrzymaniu z pierwszej ręki 
| świeżego transportu 
czarnej, Żółtej i zielonej 


KARAWANOWEJ HERBATY 


w gatunkach wyborowych, 


podpisany Dom Handlowy niniejszem donosząc, zawiadamia równocześnie, iż 
takowa sprzedaje się u niego po cenach 


od dwóch do dziesięciu zir. za funt 
wagi rosyjskiej. 

=> Biorący na raz dziesięć funtów Herbaty jednej ceny, 

otrzymuje w dodatku jeden funt z tego samego gatunku. (1888-1-6) 


Dom handlowy pod firmą: 


RE: KSIĘGARNIA | 
M. E. Friedieima 


w Krakowie, 


otrzymała na skład 


Pisma X, Hieronima Kajsiewicza 
ze zgromadzenia Zmartwychwstania Pańsk. 
a 8vo, tomów 3. 
(T. I. Kazania przygodne str. II. 422. — 
T. II. Mowy przygodne, nekrologi i życio- 
rys BŁ Andr. Boboli str. 514. — T. III. 
Rozprawy, listy z podróży i pamiętnik of 
~ zgromadzeniu str, 527). 
Cena tomu I. i IL. złr. ©:50w.a., tomu 
"JIL który teraz wyszedł z pod prasy złr. | 
3 w. a. (1861-2-3) 


ER z y ma. 


ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 stronnie dużćj 8-ki. |g 
Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko! : A 
Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów wynosi z przesyłką w Austryi zir. 38:58, w Pru- 
sach g4 tal., we Francyi 480 fran. Po wyjściu z druku cena będzie podniesiona do 50 zir. 
. Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bowiem wielce ułatwi 

się wydawnictwo. y K i $ 
Przedpłatę można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kwa 
i za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata z wyją 


nego ostatniego kwartału. 


rtał wydawnictwa 
tkiem już opłaco- 


Ery rz PACKA 4S r nowa Klyzopom- | § 
A à Aa gpr pa udoskonalo- || 


jako stolica państwa wło skiego, A t | H | | K k _m H a ŚLĄ na, o ciągłym |Ę > Przedpłata aaa wynosi U NE 8 złr. 1o c. 4 PASA: w Austryi 8°28 
Ż : AR wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę- |£| zir, W Prusach A tal. ar. gr. We Francyi i innych krajach 8:96. 
Breni sa -ps 5 leski n omi 0e ce WwW ra OWIE. żyn, nie potrzebuje nigdy reparacji. Zamiłórię la Ww ; Uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 2 byśmy mogli obliczyć ilość nakładu, 
= remis AW a ESH ilo małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. a wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne koszta. 
o 8vo, z 231. BE EWG EEE Cena dostea; s Waa a P. Nau- Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: 
" złr. W. a. dinal, ulica de Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. = ra Pee g 
ena l z 4 Tranezyńakiego pod Koroną w Rynku ea A Bo Edsięgarni Felskicj. 12, ul. Kopernika we Liwowie. 
- p. Tom. Góreckiego. _(1839-19-) ź 


Białe zęby. 

AM. Niączuskiego, woda do zę- 
ków OGdomtalime, jest przez leka- 
rzy zębów poleconą jako najlepszy środek 


do zachowania zębów, wzmocnienia dzią- |: 24 : 3 
seł i usunięcia tak szkodliwego osadu na czoną ostrość krwi, oczyszcza cia 


zębach. Flakon 1 złr. 20 cent. i |teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściac 
A. Maczuskhiego, pasta do zę- |||wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych , świerzbie, 
hów ©dentime, polecona przez słyn- |A] wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, 
nych lekarzy, do utrzymania i czyszczenia |Ę y p : lub zad 3 h bard a hira 
zębów, jest najlepszym środkiem do wzmo- j$ zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. ź i . 
cnienia chwiejących się zębów. — Pudel- _— Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w aptece 
ko 1 zr. JB pod Barankiem Wiktora Redyka, — w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w składach matce- 
A. Maczuskiego, proszek do |Ę|ryałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Fran- 
zęków ©domtime, czyści szybko i |Ę zosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w Botuszanach w aptece p. Sehmeltza. (1851-3-) 
JMS" Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue de St. Gervais. 


' SKŁAD GŁÓWNY. 


Kawioru Astrachańs kiego 


Jana Karasiew 


w Warszawie, w Gościnnym Dworze. 


Poleca Szanow. Publiczności Kawior 
ze swego składu, co tydzień przybywa- 
jący z Astrachania. . (1875-2-3) 

= Również ma do sprzedania Bulion 
i Groszek zielony świeży. 


-Jestto Syrop róślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi- 
ło z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- „ 
h w czasie porodu, uporczy- 
zadawnionym reumatyzmie ,, 
chorobach 


A: GUTTMANN & REISS 


NZZENY w Wiedniu, Schottenring 1 
BE) | Ze ) poleca największy wybór bielizny mez- 
© kij, krawatek, parasolów, przyborów do 


pisania, podróży i polowania, towarów 
galanteryjnych i norymberskich, angiel- 
skich i francuskich przedmiotów do go- 


się punktualnie za zaliczka. 


pewnie nawet najbrzydsze zęby bardzo 

biało nadaje dziąsłom i wargom kolor świe- m 
ży, wzmacnia emalię zębów i odświeża bar- 
dzo przyjemnie usta. Pudełko 1 złr. 

A. Niaczuskiego, Savon de Thri- 
dace, wyborne mydło do gotowalni, po- 
siadające nieocenioną własność oczyszcze- 
nia cery z wszelkich brudów i nadania 
młodocianćj twarzy. Sztuka 80 cent. 

A. Miaczuskiege, woda koloń= 
Ska, najmocniejszego gatunku, dostate- 
cznie znana z powodu swćj niezrównanćj 


MAmtemiege Czernego 
w Krakowie, 


EDI THTUUS 2 aUUMOJZSNITE 


Poszukiwani: ajendi. 


Osobom wszelakiego stanu może być po- 
dańym do rozprzedaży za wysoką prowi- 
zyę łatwo pokupny-przedmiot, który nie 
wymaga ani składu ani wiadomości ku- 


pieckich. 
A . S > 
Zgłaszające się osoby zechcą adres swój woni; można ją polecić najlepiej jako naj- 
lepszy środek ożywczy do myćia i kąpa- otrzymał świeże towary na porę jesienną i żumową, jako to: towary 


nia Flakon 1 złr. ; 
M. Maczuskiege, Peau d’ Es= 

pasme, najlepszy wyrób do delikatnego 

wonienia gotowalni salonowéj, sukien, pa- 
- pierów listowych i bielizny; zapach jest tak 

silny, że wymienione przedmioty pachną 

przez kilka miesięcy bardzo mile. Cena 

1 złr. 50 c. 

Do nabycia prawdziwe w S$kładzie 


Parfumeryj Maczuskiego, 
w Wiedniu, Kärtnerstrasse 26. 
W Krakowie u Józefa Jalma i |flg 
Wilhelma Fenza. (1710-3-32) |B|E 


podać znacz. Z. A. 815 opłatnie poste re- 
stante Hamburg. (1762-2-2) 
"Listy uprasza się w niemieckim języku 


wełniane na suknie, lamy, fłanelki, korciki, korty na kaftany, barchamy. 
Okrycia jesienne damskie. 
Z WYROBÓW WŁÓCZKOWYCH WSZELKIEGO RODZAJU CHUSTKI, 
OKRYCIA POKOJOWE, UBRANIA DZIECINNE itp. | Eea 
Bardzo wielki wybór wełnianych szali, chustek, pledów, chustek dla 
dzieci, kołder wełnianych, kołder watowanych atłasowych , tybetowych, 


kap gobelinowych, kap pikowych, dywanów angielskich, dywanów łokcio- 
w różnych gatunkach, 


W powyższym Składzie towarów jest także do nabycia od kilkunastu lat 
używająca znanćj sławy F: 
Tynktura do zębów 
dentysty Dra 'Thomsa w Londynie, A 
S która uśmierza natychmiast każdy ból zębów i usuwa wszelkie choroby 


zębów. - ; ; (1895-1-) 
1 flakon wraz z opisem użycia 80 c. 


RET a 
Ekstrakt mięsny Tow. Liebig 


zEBAW-EENTOS (Ameryka-poł.) 


wienia z prowincyi uskuteczniają 


*0 NEI WE rs tfurisoz 


jeżeli każdy słoik ma na 

Wtenczas saba niżej umieszczone 
i 1 podpisy, a na etykiecie 
prawdziwy, mwiko J. v- Lie- 


bieg niebieskim kolorem jest wydrukowane. 


r 


(Z PA ; 
A A 3 Utrzymuje również płótna, stołową bieliznę, chustki do nosa, — worki 
korcowe na zboże, wate najpiękniejszą i preyjmuje nadal do farbowania 


TOWARZYSTWO 
c k. uprzyw. Kolei . 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej. 


wszelkie suknie jedwabne i wełniane. 


p ESY 


z, 


yE Ostrzega się Publiczność, aby 
kupując mie dawała sobie pod- 


Niezrównane! Jedynie i wyłącznie 
z poręczeniem B-lefmiem 


mag". dobrze regulowane zegarki i. SOA 
sprzedaje tylko i 


PNA MANEL GARSON 1 KOSZTOWNOŚCI | 
| E Knöpfmachera, 


w Wiedniu, II. Bez., Grosse Mohrengasse Nr. 11. k 


RAZEM M Wszystkie towary są s, opatrzone próbą c. k. i 
na JA s” urzędu pro- bierczego. 


U R 
kam. dobrze regu- | Złoty zegarek damski remontoir od 42—125 złr. | 


Jlwrtowny Skład u korespondentów Towarzystwa: 
PP. FOS. VOIGT & Co. w Wiedniu, 
zum schwarzen Hund, Hoher Markt Nr. 1. 
PP. LOGER «<€ SOHN w Wiedniu, 


SCHOTTENGASSE Nr. 1. l 
PP.WEAALENIA WER & CowPeszcie. Bot AB se 
Dalój w Skłądzie u c Ą beż = Mp i 

Ą c EL 


PP. PEZOLBE & SÜSS, utrzymujących 
artykuły apteczne w Wiedniu, 
jak niemnićj we wszystkich aptekach i handlach 
korzennych i delikatesów. 


Minister handlu postanowieniem z dnia (go 


Srebrny zegarek cylindr. o 4 


Główny magazyn znajduje się u E 
KAROLA BERORA, w Wiedniu, 12, REY . oxi . g „dobrze amski zertontolr od AŻ dor | 
i D f arg« |  |lowany, 3 let. poręczenie , od 7Y%—13/, złw. 3 » cylindr. męzki Nr. 3 od 22—33 zir. jg 
; Griinangergasse, $ Pazdziernika b. Į a L. 27025 | 50864 zal ządził sek W C- Sreb. DA. cylindr. z szkłem kryszt., odska- | » » kotwicowy » » » Od 30—44 zir. Q 

specyalnego ajenta Towarzystwa ekstraktu mię- o zi |  kiwaczem, bardzo piękn. gat. od 11—13 złr.| » A $ „ z szkłem krysztalo- ® 
m "Wy R p CÓW ch RR t 6 t 6 ki h l ii K | = L k C $ % Srebrny zegarek Ka twaicony od 101⁄—13'/ gi o Eon a i 
; DO ONONE TONE WO se l W =| ZOP A Srob. rek kotwicowy śliczny gat. z szkłem) „ 5 7 „ z podwójną kopertą K 
- | Waltera, E. Fuchsa, w aptece p. J. Trauczyń- S racyę aus rya 1Ć INIJ 0 el OWS 0 Zer S raai 40 Te Teb 3 JE > £ P cd 40—60 złr. El 
skiego „pod Koroną" i w aptece W. Redyka. 5 ° . „e e . * Al Sreb. zegarek damski ślicz. gat, od 10%, -13 zir. | „ k > > r podw. bop i A i 
W 6 > 6 p NE > je à R „ wogniu zło. „ 12—15 złr. crysz. od 50—10 złr. 
nio iecko R Jaskićj 1 mianował podpisaneg 0 gE- Sreb. zegarek damski w ognin wyzłacany i ema-| „ s $ $ remontoir od Ę 
r - © 3 liowany . a ozna od 15- 18 złr. ka 48—140 złr. 
; y i s x S Sreb. chronometer w ogniu złocony . 12 złr. Budzik z zegarkiem 5 zir. 
HEMOROIDY k W estratorem ZAS C k [ns ektora Ferga 7 sa $ Sreb. zegarek AF 13 titona, do nacią-|  » > s zapalający światło 7, złr. 
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE o ' ' A C [A a gania z góry. . . a s od I21,—89 złr. | Zegary ścienne od 94—21 alr. 
y : Złoty zegarek damski Nr. 3 . od 19—26 złr.| , s bijące godziny do 60 złr. 
„ emaliowany od 25 30 złr.] „  kantorowe lub do kawiarń od 7—45 złr. 


A i dyamentami | Łańcuszki srebrne od 21%, —12 zdr. 
wysadzany 0d 38—55 złr.! ,„ złote od 14—10) złr. 
3 Pierścionki, złoto, srebro, medaliony, garnitury, szlućce, lyżki, wogóle wszelkie w tę gałęż wcho- 
dzące przedmioty po zadziwiająco tanich cenach. i 
SES" Stare zegarki i kosztowności można zamienić na nowe i modne. 
JES" Naprawy uskuteczniają się szybko i bardzo tanio. 


bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Scordium 
Dra LEBEL w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena $ i Æ franki. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 


manda Perila zastępcą sekwestratora. 
Podając to do wiadomości publicznćj, zwrac 


Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 

ce hana Mikolascha , > w Brodach wa tocs | 4 ; arazem. Wada i 3 ] i $ | Ti g [ Zamówienia z prowincyi wypełniają się za zaliczką pocztową lub poprzedniem nade- 

Kullaka, — w Poznaniu w aptece sai NI SIĘ Z s u C SĘ, ze pol pisany Z C niem ym słaniem gotówki punktualnie w przeciągu 24 godzim. i WZ 

wicza. ( 2415) _Nieodpowiednie przedmioty zostaną w przeciągu roku w całój wartości OQM53:6-13) 
S 450 3-0-12 


Cenniki opłatnie i darmo. 


Października b. r. wstąpił w swój urząd i że po- 
cząwszy od tego dnia objął wszelkie czynności 
dotyczące zarządu sekwestrowanych przestrzeni 
kolejowych Liwów-Czerniowce i (zerniowce-Sucza- 
wa, w miejsce walnego Zgromadzenia, Rady za- 
wiadowczćj i jeneralnego Dyrektora. 

Wiedeń dnia 8go Października 1572 r 


 Barychar, 
"> k Radca rządowy. 


aoe ULAŁ 


nik ZEN ZN. hame 
i NO j Dra H. Fremineau, 


jj Doktora nauk, uwieńczo- -~ 
jja | nego przez fakultet, me= 
/. dyczny, Aptekarza hono- 
A rowego Iéj klasy: 


grać można na | a 


FESMILRRON= | 
orzeinaliy. 


los sasko- meiningenski, 


który tylko 


RES ZIP ZG | 


kosztuje i którego najbliższe ciągnienie już 

pi 4 Listopada nastąpi. ; 
Losy te mają rocznie 3 ciągnienia z główne- 

mi wygranemi 


45.000, 15.000, 10.600 zir. itd. Æ 
„najmniejsza wygrana wynosi 8 złe. aż do 
š 16 złr. sA 

© grać można na takowe 5 
EPE EMO w najbliższych 3 cią- § 
gnieniach, gdyż wszelkie do końca $ 
Pażdziernika 18372 r. u mnie 
kupione losy, skupuje napowrót 

za cemę sprzedaży w czasie 

od 15go do 30go Października 1873 r. 

||  Rozsyłka także za zaliczką. Lista ciągnień E 
| darmo i opłatnie. (1760-2-6) 


Don latwy J. Grün, | 
w Wiedniu, Wollzeile 35. 


czyli swoisty -Lek prze- / 
ciw słabościom piesio- | 


ciom płuc gwaltownym, N 
i chronicznym i różnych $ 
postaci suchotom. u » ` = 

` py à r ~ 
przygotowany z wasem: Fosforamu Wapna. i ; 
Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, |Ę 
nie szkodząc bynajmnićj kuracyi racyonalućj. | 
W Krakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece p. Miko- | 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. j (184-10-52 


w, 


Bez Instrukcyj gry profesora Matematyki 
R. von Orlicé 
w Berlinie, Wilhelmstrasse Nr. 3, 
nie byłbym wygrał 
> E© TERNO Si SI 
i; Tyle do wiadomosct wszystkim powątpiewającym i zazdrośnikom! 
+ Wiskowitz. Franciszek Blasch, szałarz. 
Ę : udziela tenże profesor na frankowane zapytania (5 cent. porto) najuprzejmićj wy- 
je: 64] ANIĘ wiadomienia dotyczące jego doświadczonych instrukcyj gry w loteryg. -— Niechaj 
BR więc każdy uda się z całem zaufaniem do tego uczonego Pana. 
2 Powyższy. | i 


AE 


(1893) ž Za przedruk nic placi się. 


(KAE 


rence enee 


5 = i ; Odpowiedzialny 


ządea Drukarni Józef Łakociński 


= = 


Czcionkami Drukarni Leone Paszkowskiego. 


A 


